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Podpalane drzewka przy naszej promenadzie 

„To sprawa honoru”
Na przełomie starego i nowego roku ktoś kilkukrotnie podpalił tuje Na przełomie starego i nowego roku ktoś kilkukrotnie podpalił tuje 
nad Głęboczkiem w Tucholi. Akurat straty materialne wydają się mieć nad Głęboczkiem w Tucholi. Akurat straty materialne wydają się mieć 
tu najmniejsze znaczenie. Tucholan oburzył fakt bezczelności sprawcy. tu najmniejsze znaczenie. Tucholan oburzył fakt bezczelności sprawcy. 
Jeden z mieszkańców powiesił kilka dni temu na spalonych drzewkach Jeden z mieszkańców powiesił kilka dni temu na spalonych drzewkach 
symboliczną tabliczkę. Czytamy komentarze osób, które oczekują złapania symboliczną tabliczkę. Czytamy komentarze osób, które oczekują złapania 
wandala i przykładnego ukarania go. „To sprawa honoru” – pisze jedna wandala i przykładnego ukarania go. „To sprawa honoru” – pisze jedna 
z nich. Na ujęciu sprawcy bardzo zależy też burmistrzowi Tucholi.z nich. Na ujęciu sprawcy bardzo zależy też burmistrzowi Tucholi.
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Promenada nad Głębocz-
kiem to jedno z najpopularniej-
szych miejsc dla spacerowiczów 
z Tucholi i okolic, a w sezonie 
licznych turystów. Nie tylko no-
wa i modna część na jeziorze, ale 
cały trakt wokół niego. Za popu-
larnością idzie w parze zainte-
resowanie osób, których spacer 
i korzystanie z przyrody ciekawią 
najmniej. Regularnie wraca tu 
temat połamanych ławek, koszy 
na śmieci wrzuconych do jeziora. 
Jednym z najbardziej przykrych 
widoków ok. półtora roku te-
mu była kompletnie połamana 
wiata, a później przewrócona 
drewniana balustrada. Dostało 
się także najnowszym obiektom, 
bo ktoś wysmarował wulgarnymi 
treściami skate park. Najmniej 
na szczęście cierpi nowa prome-
nada. Tam z pewnością zapędy 
chamstwa temperuje dobrze wi-
doczna, zaawansowana kamera.

Policjanci szukają sprawcy

Nad Głęboczek z interwen-
cją w ostatnich dniach musie-
li wrócić strażacy i policjanci. 
Straż najpierw interweniowała 
w Wigilię, następnie dwa razy: 
w sylwestra po godz. 22:00 oraz 
1 stycznia w godzinach 5:00-6:00. 
Widząc ogień, alarmowali służby 
okoliczni mieszkańcy. Tym razem 
celem wandali padła nie mała 
architektura wokół jeziora, a za-
sadzone drzewka. Tuje osiągnęły 
tu już po kilka metrów wysokości, 
a więc ich pożar wyglądał �spek-
takularnie�. Za pierwszym razem 
płonęło tylko jedno drzewko. 
Później funkcjonariusze odno-

towali pożar już całego szeregu 
tui. Policja aktualnie prowadzi 
czynności zmierzające do usta-
lenia sprawcy. Przeglądany jest 
dostępny monitoring miejski. 

� Nie ograniczamy się do nie-
go. Rozmawiając ze świadkami 
przeglądamy też nagrania z ka-
mer prywatnych. Te mogą wska-
zać, kto w danych momentach 
pojawił w pobliżu miejsca zda-
rzenia � tłumaczy rzecznik policji 
Łukasz Tomaszewski.

Warto dodać, że w przypad-
ku jednego z ostatnich aktów 
wandalizmu nad Głęboczkiem, 
policjantom udało się zatrzymać 
podejrzanych. Chodzi o zniszcze-
nie balustrad, które znajdują się 
obok spalonych drzewek. Namie-
rzone zostały wówczas osoby nie-
letnie, a sprawa trafiła do sądu. 

„Czekamy na nazwisko 
sprawcy”

Spalone drzewka zaprezento-
waliśmy w naszych mediach spo-
łecznościowych, co spotkało się 
z szerokim oburzeniem Tucholan. 
Jeden z mieszkańców pofatygo-
wał się nawet, aby stworzyć... 
tabliczkę i powiesić ją na jednej 
z tui. Ma treść: �POMNIK � DO-
WÓD KRETYNIZMU SPRAW-
CY�. Mieszkańcy miasta i okolicy 
nie przebierają w słowach. 

� Mam nadzieję że znajdzie 
się osoba za to odpowiedzialna 
i poniesie konsekwencje swoje-
go zachowania. Osoba ta wła-
śnie pokazała brak szacunku 
do natury, ludzi i ich ciężkiej 
pracy. Pokazała brak wychowa-
nia. Za takie coś powinna dostać 

karę pieniężną i nakaz posadze-
nia 100 drzewek. Od razu by się 
odwidziało takiego zachowania 
� to łagodniejszy, ale konstruk-
tywny komentarz Julii. 

� Takich * trzeba złapać 
i przykładnie ukarać. I droga KPP 
Tuchola... Powinniście na głowie 
stanąć, to sprawa honoru � takie-
go zdania jest Wojciech. 

� �Pomnik kretynizmu� to i tak 
łagodne określenie. To po prostu 
czyste chamstwo. Czekamy na na-
zwisko sprawcy. Tuchola powinna 
wiedzieć, kogo �podziwiać� za ten 
popis głupoty. Zwykłe prostactwo 
i nic więcej � dodaje Kinga.

Gmina nie odpuści

Wśród kolejnych dziesiątek 
wypowiedzi w mediach społecz-
nościowych �Tygodnika Tuchol-
skiego� bardzo często przywo-
ływane są kamery i monitoring 
miejski. Burmistrz Tadeusz Ko-

walski ocenia, że system nad je-
ziorem jest bardzo rozbudowany, 
a według naszej wiedzy funkcjo-
nuje tam 13 kamer. Faktycznie 
pod dużym nadzorem jest nowa 
promenada czy skatepark, ale też 
plac zabaw po drugiej stronie je-
ziora, o której akurat piszemy.

� Trudno, aby kamera obej-
mowała wszystkie punkty prome-

nady. To, że nie każda tuja jest 
pod obserwacją, nie oznacza, 
że monitoring nie pomoże w uję-
ciu sprawcy. Nagrania z kamer 
mogą pokazać ludzi przemiesz-
czających się nad jeziorem, 
a to z pewnością jest w stanie 
bardzo wesprzeć działania policji 
� tłumaczy burmistrz. Zapowia-
da, że gmina nie odpuści i będzie 
naciskać, aby złapano wandali.

� To chuligański wybryk, dla 
którego nie będzie żadnej tole-
rancji. Policja może się w tym 

przypadku wykazać. Mamy już 
przykłady, że sprawców udawało 
się ustalić. Na przykład z rynku, 
gdy zniszczono oświetlenie fon-
tanny � dodaje Tadeusz Kowalski.

Tekst i fot. (pp)

Podpalane drzewka na naszej promenadzie. Podpalane drzewka na naszej promenadzie. „To sprawa honoru”„To sprawa honoru”

Szereg spalonych drzewek nad jeziorem. Policjanci szukają sprawcy. Burmistrz zapowiada, że będzie mobilizował służby 
do osiągnięcia celu. 

Pod jednym ze spalonych drzewek nad Głęboczkiem.

Reklama

Reklama

Reklama

Akty wandalizmu powtórzyły się kilka razy w ciągu tygodnia

Na przełomie starego i nowego roku ktoś kilkukrotnie podpalił tuje nad Głęboczkiem w Tucholi. Akurat straty 
materialne wydają się mieć tu najmniejsze znaczenie. Tucholan oburzył fakt bezczelności sprawcy. Jeden z miesz-
kańców powiesił kilka dni temu na spalonych drzewkach symboliczną tabliczkę. Czytamy komentarze osób, któ-
re oczekują złapania wandala i przykładnego ukarania go. „To sprawa honoru” – pisze jedna z nich. Na ujęciu 
sprawcy bardzo zależy też burmistrzowi Tucholi.
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Jeszcze w ubiegłym roku 

Tadeusz Dalecki zebrał ponad 
160 podpisów mieszkańców so-
łectwa Cekcyn pod wnioskiem 
o odwołanie sołtyski Teresy 

Barwik. Tę sagę �Tygodnik� opi-
suje na bieżąco. Jesienią z pracy 
w radzie sołeckiej zrezygnowało 
5 z 7 członków niezadowolonych 
z faktu, że ich decyzje mają się 
nijak do tych podejmowanych 
później w rzeczywistości. Tade-
usz Dalecki publicznie, kilkukrot-
nie skrytykował sołtyskę Teresę 
Barwik, powiedział, że utracił 
do niej zaufanie i sugerował, 

że powinna podać się do dymisji. 
Ta natomiast na naszych łamach 
oświadczała, że tego nie zrobi, 
bo została wybrana na funkcję 
przez mieszkańców. Przypomnij-
my. Z Tadeuszem Daleckim pod-
czas wyborów sołeckich wygrała 
wcześniej jednym głosem. 

Po  w n i o s k u  z ło żo n y m 
w gminie przez Daleckiego, 

wójt zwołał zebranie sołeckie. 
Odbędzie się ono 15 stycz-
nia (czwartek) o godz. 19:00 
w Gminnym Ośrodku Kultury 
w Cekcynie. Jego g łównym 
punktem jest przeprowadzenie 
głosowania w sprawie odwoła-
nia sołtyski ze stanowiska. Każ-
dy mieszkaniec, który przyjdzie 

na zebranie i będzie chciał za-
głosować, musi mieć przy sobie 
dokument tożsamości. Odwo-
łanie sołtyski może zajść więk-
szością głosów osób obecnych 
podczas zebrania. 

Tadeusza Daleckiego jeszcze 
w grudniu spytaliśmy, czy � jeśli 
dojdzie do odwołania � ma za-
miar ponownie kandydować 
na sołtysa. Zapowiada, że ma in-
ny pomysł.

� Przede wszystkim chciał-
bym, aby do wyborów stanęło 
dwóch kandydatów. Nie myślę 
o sobie. Mam w zanadrzu kan-
dydatkę � młodszą ode mnie 
osobę, którą wskażę, gdy bę-
dzie odpowiednia pora. Tak 
duże i ważne sołectwo Cekcyn 
zasługuje na młodego i otwar-
tego sołtysa � komentuje Cek-
cynianin. 

(pp)

Czy Teresa Barwik zostanie odwołana 
ze stanowiska sołtysa, czy na nim pozosta-
nie? O tym, poprzez głosowanie, zdecydują 
mieszkańcy, którzy pojawią się 15 stycznia 
w Gminnym Ośrodku Kultury w Cekcynie 
na ponadplanowym zebraniu sołeckim. 

Tadeusz Dalecki zebrał liczbę podpisów pod wnioskiem o odwołanie ze sporym 
zapasem, ponad 160. Fot. nadesłane

Teresa Barwik nie zamierza podać się 
do dymisji, podkreśla, że została wy-
brana na stanowisko sołtysa głosami 
mieszkańców i nie ma zamiaru ich 
zawodzić. 

�Z powodu awarii wodocią-
gowej nastąpiła zmiana barwy 
wody (z powodu wzburzenia 
osadów i rdzy z rur), które przy 
zmianach ciśnienia lub przepły-
wu wody się uwalniają. W celu 
niwelacji problemu prowadzimy 
prace polegające na płukaniu 
sieci metodą upustową z hy-
drantów. Za zaistniałą sytuację 
przepraszamy odbiorców wody 
z Kamienicy i Gostycyna� � ko-
munikat o takiej treści został 
opublikowany 3 stycznia (sobo-
ta) na Facebooku samorządu 
i nie pozostał bez reakcji miesz-
kańców. 

Niejako w odpowiedzi, po-
przez zamieszczone komentarze, 
informowali m.in., że woda z ich 
kranów od co najmniej miesią-
ca, co kilka dni, nie nadaje się 
do użytku. Kolorem przypomi-
na kawę lub herbatę. �Obłęd!!! 
I my za to płacimy! Krany, spłucz-
ki, o pralkach już nie wspomnę, 
a nasze zdrowie???!!!� � napisała 
jedna z mieszkanek. 

Jak informuje w rozmowie 
z �Tygodnikiem� prezeska P.U.H. 
Kamionka sp. z o.o., do awa-
rii sieci wodociągowej doszło 
w Pruszczu jeszcze przed święta-
mi Bożego Narodzenia.

� Przy zmianie przepływu wo-
dy uwolniły się zanieczyszczenia 

i osady z rur. W celu niwelacji 
problemu zaczęliśmy oczyszczać 
sieć poprzez upuszczanie z hy-
drantów. Wobec powtarzającej 
się sprawy będziemy komplekso-
wo oczyszczać sieć. Przewidywa-
ny termin do 10 stycznia � mówi 
Wiesława Błach, zarazem prze-
praszając za zaistniałą sytuację 
i związane z tym utrudnienia. 

Zapytana o to, czy woda na-
daje się do spożycia, odpowiada 
jedynie � �tak�. Ze stacji uzdat-
niania wody w Pruszczu korzy-
stają mieszkańcy: Gostycyna, 
Pruszcza, Bagienicy, Małej Kloni 
i Wielkiej Kloni. 

W poniedziałek (5 stycznia) 
nastąpiła przerwa w dostawie 
wody. Pod powyższym postem 
gminy mieszkańcy dopytywali 
o to kiedy się zakończy i dlacze-
go zabrakło komunikatu, że taka 
sytuacja będzie miała miejsce. 

 �PUH Kamionka informu-
je, iż przerwa w dostawie wody 
z powodu awarii potrwa do go-
dziny 14.00� � wskazała gmina.

Zapytana o to samo prezeska 
Kamionki przyznała naszej re-
dakcji, że nie podała wcześniej 
informacji o przerwie w dosta-
wie wody, ponieważ trudno było 
jej określić skalę problemu i czas 
potrzebny do jego rozwiązania. 

Agata Wiśniewska 

Mieszkańcy Gostycyna 
i Kamienicy skarżą się 
na jakość wody

Najbliższe Międzypokolenio-
we Spotkania z Gwiazdami, które 
zaplanowano na: 9, 16 i 23 stycz-
nia, odbędą się nieco szybciej 
niż do tej pory. 

� Zajęcia odbywać się bę-
dą w godzinach 17:00-20:00 
ze względu na szybciej zapadający 
zmrok. Myślę, że ta pora będzie 
też bardziej dogodna, zarówno 
dla młodszych, jak i starszych 
miłośników obserwacji � mówi 
Mikołaj Janowic, koordynator 
Astrobazy Kopernik w Gostycynie. 

Przypomnijmy, że piątkowe 
spotkania są bezpłatne i otwarte 
dla wszystkich chętnych. Nie obo-
wiązują na nie wcześniejsze zapisy.

Natomiast w lutym obserwa-
cje astronomiczne w Gostycynie 
prowadzone będą w godzinach 
18:00-21:00. 

(aw)

W Gostycynie obserwacje gwiazd 
startują wcześniej!

Na obserwacje astronomiczne do Gostycyna zaprasza Mikołaj Janowic. Fot. (pp)

Jak wskazują mieszkańcy, od kilku tygo-
dni woda lecąca z ich kranów przypomina 
kolorem bardziej kawę czy herbatę. Gmina 
na swoich mediach społecznościowych wy-
jaśnia, że to pokłosie awarii wodociągowej.

Reklama

W styczniu zmianie ulegają godziny piątkowych Międzypokolenio-
wych Spotkań z Gwiazdami organizowanych w Astrobazie Kopernik 
w Gostycynie. – Zaczynamy już o godzinie 17:00 – mówi Mikołaj 
Janowic, koordynator obiektu.

Jest termin zebrania w Cekcynie. Główny punkt – głosowanie 
o odwołaniu sołtyski

Zebranie i głosowanie 
w sprawie odwołania sołtysa:

15 stycznia, godz. 19:00,
Gminny Ośrodek 

Kultury w Cekcynie

� We wtorek 30.12 ok. godz. 
14:05 w Tucholi na ul. No-
wodworskiego kierujący 
VW 37-letni Tucholanin nie 
zachował bezpiecznej od-
ległości od poprzedzającego 
pojazdu i najechał na pojazd 
marki Jaecoo, którym poru-
szał się 31-latek z Kamienia 
Krajeńskiego. Użytkowni-
cy posiadają uprawnienia 
do kierowania, byli trzeź-
wi. Sprawca został ukarany 
mandatem karnym.
� W środę 31.12 ok. godz. 
10:15 w Tucholi na ul. Cegiel-
nianej kierujący Audi 50-letni 
mieszkaniec Tucholi w trakcie 
manewru wymijania stracił 

� We wtorek 30.12 w Bysła-
wiu na drogę wojewódzką 
upadło drzewo. Strażacy za-
jęli się jego usunięciem.
� Tego samego dnia w Bagie-
nicy zapaliły się sadze w ko-
minie budynku mieszkalnego.

panowanie nad pojazdem 
i uderzył w Opla kierowa-
nego przez 42-latkę z gmi-
ny Cekcyn. Sprawca nie 
posiadał uprawnień do kie-
rowania pojazdami. Trwa-
ją czynności wyjaśniające 
o wykroczenie, brak osób 
poszkodowanych.

G.

� W środę 31.12 w Śliwicach 
pomagano w zniesieniu pa-
cjenta.
� W noc sylwestrowo-nowo-
roczną dwukrotnie podpalo-
no tuje nad Głęboczkiem przy 
ul. Podmiejskiej w Tucholi. 
Więcej na stronie 2. w dzi-
siejszym numerze.
� W sobotę 3.01.2026 r. usu-
wano plamę z nawierzchni 
ul. Sępoleńskiej w Tucholi.
� Tego samego dnia w Cekcy-
nie doszło do pożaru śmietni-
ka plastikowego przy budyn-
ku mieszkalnym. W Pruszczu 
usuwano plamę z jezdni. 
W Lubiewicach doszło do po-
żaru domu, o którym piszemy 
na 24. stronie dzisiejszego nu-
meru.

G.
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Radni z gminy Lubiewo zdą-
żyli nas przyzwyczaić do tego, 
że podejmowaniu najważniej-
szych uchwał towarzyszą dysku-
sje i tarcia. Jednak w tym roku 
projekt uchwały budżetowej 
na rok 2026 był przyjęty ze spo-
kojem, choć nie zabrakło rzecz 
jasna wyrażania swojego zdania.

Dużo dróg, mało sieci 

Podczas grudniowej sesji bu-
dżetowej dyskusji można było 
przysłuchiwać się już w punk-
cie poświęconym Wieloletniej 
Prognozie Finansowej na la-
ta 2026-2035. Zanim jednak 
do tego doszło, przewodniczą-
cy Krzysztof Zielazny odczytał 
stanowisko (dla wersji sprzed 
autopoprawek) Regionalnej Iz-
by Obrachunkowej. Skarbniczka 
Dorota Michalska krótko odnio-
sła się do autopoprawek, a prze-
wodniczący komisji stałych rady 
gminy wyrazili pozytywne opinie 
dla proponowanego dokumen-
tu.

Radna Zofia Reszka zwró-
ciła uwagę, że wśród inwestycji 
(37 + rezerwa inwestycyjna) jest 
wiele dróg, ale w ślad za nimi 
wkrótce powinien pójść też roz-
wój infrastruktury technicznej. 
Tak, aby w praktyce w przyszłości 
nie uszkadzać już położonej na-
wierzchni.

� Kolejność powinna być taka, 
że najpierw powstaje infrastruktu-
ra podziemna, a potem nadziem-
na. Dziś w zmianach budżetowych 
mamy przyjęcie kwoty 343.400 zł 
ze sprzedaży budynku przy ul. Li-
powej. Wnoszę, aby w pierwszym 
półroczu przekazać część, chociaż-
by 70 tys. zł na budowę sieci wo-
dociągowej. W budżecie zaplano-
wano na to 50 tys. zł, a po zmianie 
42 tys. zł. Biorąc pod uwagę to, ile 
jest wniosków, nie sposób, aby one 
wszystkie były ujęte w tych kwo-
tach � zaapelowała Zofia Reszka. 

Radna dodała, że z jej perspek-
tywy potrzebny jest plan inwesty-
cyjny dla dróg, które nie są pu-
bliczne. Samorząd ma co prawda 
plan rozwoju sieci dróg gminnych 
na lata 2025-2030, jednak nie wid-
nieją w nim np. drogi wewnętrz-
ne. Temat może powrócić w nad-
chodzącym roku. Radni przyjęli 
Wieloletnią Prognozę Finansową 
13 głosami za.

Inicjatyw 
drogowych sporo, 
ale co z konkursami?

Krzysztof Zielazny podkreślił, 
że uchwała budżetowa będzie 
ulegała korektom w ciągu roku, 
ale ramowe założenia nie będą 
się zmieniać. Wójt Joanna Ja-

stak przedstawiła najważniejsze 
liczby proponowanego budżetu 
na 2026 rok i zapowiedziała inwe-
stycje. W gminie Lubiewo kontynu-
owane będą zadania z 2025 roku, 
jak np. przebudowa i rozbudowa 
budynku OSP w Lubiewie, moderni-
zacja pomieszczeń w budynku OSP 
w Bysławiu czy rozbudowa drogi 
gminnej nr 010612C Lubiewo � Ja-
nia Góra o długości ponad 1,5 km. 

Joanna Jastak nawiązała 
do dużej liczby zadań związa-
nych z poprawą infrastruktury 
drogowej:

� W tym przypadku istnieje 
pewne zagrożenie, bo na dziś 
jest zbyt niskie dofinansowanie. 
Trzeba zabezpieczyć 50 procent 
środków własnych do Rządo-
wego Funduszu Rozwoju Dróg. 
Ogłaszanych jest też zbyt mało 
konkursów. Jeżeli w takim tem-
pie będziemy realizować budowę 
i przebudowę dróg, to faktycznie 
projektów nie będziemy w stanie 
zrealizować � ostrzegła.

Wśród kolejnych inwesty-
cji są też m.in.: budowa boiska 
w Lubiewie, zakup używanego 
samochodu osobowego do Za-
kładu Komunalnego Gminy 
Lubiewo, opracowanie doku-
mentacji na rozbudowę i przebu-
dowę budynków ośrodka zdro-
wia w Bysławiu i Urzędu Gminy 
Lubiewo. Lubiewski samorząd 
na przyszły rok planuje inwesty-
cje za 6.970.830,95 zł, z czego 
4.106.716,75 zł pochodzi z róż-
nych dofinansowań. Pozostała 
kwota, tj. 2.864.114,20 zł to środki 
własne. 

Jak powiększyć wpływy 
do budżetu? Stworzyć 
warunki do powstania 
nowych fi rm 

Regionalna Izba Obrachunko-
wa w swojej opinii zawarła uwa-
gę dotyczącą rozbieżności między 
�Planem wydatków gminy Lubie-
wo w 2026 roku� a �Planowanymi 
kwotami dotacji udzielonych z bu-

dżetu gminy w 2026 roku�. Skarb-
niczka gminy zapewniała, że cho-
dzi tu wyłącznie o błąd pisarski. 
RIO przypomniało również, jakie 
przeznaczenie ma fundusz sołecki.

Choć projekt budżetu cała 
rada gminy (podczas grudnio-
wej sesji) przyjęła jednogłośnie 
13 głosami �za�, to stanowiska 
komisji stałych zawierały głosy 
wstrzymujące. Przykładowo ko-
misja finansowa, infrastruktury 
i rozwoju projekt poparła 6 gło-
sami za przy 2 wstrzymujących 
się. Radni głosowali różnie w ra-
mach komisji oświaty i spraw 
społecznych (2 za, 2 wstrzymują-
ce). Jednogłośność �za� była tyl-
ko w komisji rolnictwa, leśnictwa 
i ochrony środowiska.

�  N ie  j e s tem radnym 
zbyt długo, bo drugą kaden-
cję, czyli 7 lat. Zaczynaliśmy 
z zadłużeniem w wysokości 

Gmina Lubiewo w 2026 roku zdecydowanie skupi się na drogach, 
które stanowią blisko połowę zadań w przyjętym budżecie. Oprócz 
nich inwestować będzie w sieci wodociągowe czy budowę boiska. 
Inną ważną kwestią dla władz tego samorządu to spadek zadłużenia.

Przeglądamy plan inwestycji gminy Lubiewo na 2026 rok

Wójt Jastak: „Nie jesteśmy w stanie zaspokoić potrzeb 
wszystkich mieszkańców”

Najważniejsze liczby budżetu Gminy Lubiewo na 2026 rok:Najważniejsze liczby budżetu Gminy Lubiewo na 2026 rok:

Dochody łącznie: 48.922.598,57 zł.

Wydatki łącznie: 51.246.417,08 zł (wynagrodzenia i składki 
od nich naliczane 23.222.120,06 zł).

Deficyt budżetu: 2.323.818,51 zł, który zostanie sfinansowany 
przychodami pochodzącymi z: wolnych środków z lat ubiegłych, 

o których mowa w art. 217 ust. 2 pkt 6 ustawy o finansach pu-

blicznych – 1.342.270,31 zł; przychodami jednostek samorządu 
terytorialnego z niewykorzystanych środków pieniężnych na ra-

chunku bieżącym budżetu – 875.366,80 zł oraz przychodami 
jednostek samorządu terytorialnego wynikających z rozliczenia 
środków określonych w art. 5 ust. 1 pkt 2 ustawy i dotacji 
na realizację programu, projektu lub zadania finansowanego 
z udziałem tych środków w kwocie 106.181,40 zł.

1. Budowa sieci wodociągo-
wej na terenie gminy Lubiewo
– 42.000 zł.
2. Budowa sieci wodociądowej 
w Bysławku na terenie działek 
nr ewid. 225/2, 281/1 i 284/2 
(dokumentacja projektowa)
– 8000 zł.
3. Częściowa modernizacja bio-
logicznej oczyszczalni ścieków 
w Bysławiu – 1.365.952,36 zł.
4. Budowa chodników na tere-
nie powiatu tucholskiego – dofi-
nansowanie dla powiatu tuchol-
skiego – 30.000 zł.
5. Budowa drogi nr 010605C By-
sław-Trutnowo, wznowienie gra-
nic ul. Wiatrakowa w kierunku 
Lubiewic – 7040 zł.
6. Budowa drogi gminnej nr 
010616C Sucha – Jania Góra III 
etap, dokumentacja projektowa 
– 16.000 zł
7. Budowa drogi gminnej Klo-
nowo-Osady nr 010647C etap II
– 15.888 zł.
8. Rozbudowa drogi gminnej 
nr 010612C Lubiewo-Jania Gó-
ra od km 0+000 do km 1+541
– 1.778.021,80 zł.
9. Budowa drogi gminnej Klono-
wo-Wypychowo (odszkodowa-
nia) – 10.000 zł.
10. Rozbudowa drogi gmin-
nej nr 010620C Sucha Młyn 
– Cierplewo (dokumenta-
cja projektowa, II  etap dro-
gi nr 010620C ciągłości dro-
gi Sucha Młyn – Cierplewo)
– 10.500 zł.
11. Opracowanie dokumentacji 
budowlanej na  ul. Modrako-
wej w Bysławiu i ul. Zbysława 
– II etap – 79.372 zł.
12. Rozbudowa i  przebudo-
wa drogi gminnej nr 010639C 
w Lubiewie ul. Witosa – III etap 
– 32.500 zł.
13. Budowa drogi gminnej Klo-
nowo-Byki (dokumentacja pro-
jektowa) – 20.000 zł.

14. Przebudowa drogi gminnej 
nr 010606C Bysław – Lubiewo 
(Bociany) – (odszkodowania)
– 20.000 zł.
15. Budowa drogi gminnej 
w Bysławku (działka 68/2) do-
kumentacja budowlana, część 2 
– 20.000 zł.
16. Budowa drogi wewnętrznej 
w Trutnowie – opracowanie do-
kumentacji projektowej, etap II 
– 30.000 zł.
17. Budowa drogi wewnętrz-
nej Bysławek – Rabuśkowo 
– etap I (dokumentacja budow-
lana, część 2) – 20.000 zł.
18. Budowa drogi wewnętrznej 
Wełpin – Teolog (działka nr 94/1 
obręb Wełpin) – 30.000 zł.
19. Wykup gruntów – 10.000 zł.
20. Zakup witacza na  wjazd 
do Lubiewa – 20.000 zł.
21. Rozbudowa i  przebudowa 
Urzędu Gminy Lubiewo (doku-
mentacja) – 40.000 zł.
22. Wpłata na Fundusz Wsparcia 
Policji – dofinansowanie zakupu 
samochodu dla policji – 4000 zł.
23. Termomodernizacja bu-
dynku OSP Klonowo – etap II
– 15.000 zł.
24. Przebudowa i  rozbudowa 
budynku OSP w Lubiewie oraz 
modernizacja pomieszczeń 
w  budynku OSP w  Bysławiu
– 857.250,59 zł.
25. Rozbudowa i  przebudowa 
budynku przy ul. Słonecznej 3 
w Bysławiu (ośrodek zdrowia) 
–  I  etap (opracowanie doku-
mentacji) – 35.000 zł.
26. Zakup pomp do przepom-
powni ścieków Lubiewo, 2 szt. 
– 60.000 zł.
27. Zagospodarowanie dział-
ki nr ewid. 136/4 w Bysławiu. 
Budowa obiektów małej archi-
tektury w miejscu publicznym 
w m. Teolog – 3000 zł.
28. Zagospodarowanie i utrzy-
manie miejsc użyteczności pu-

blicznej w Wełpinie (poprzednio 
budowa obiektów małej archi-
tektury w miejscu publicznym 
na  terenie działki o  nr ewid. 
683/6 obręb Bysław) – 3000 zł.
29. Zakup używanego samo-
chodu osobowego do Zakładu 
Komunalnego Gminy Lubiewo 
(dla inkasenta) – 20.000 zł.
30. Budowa obiektów małej architek-
tury w miejscu publicznym na tere-
nie działek nr ewid. 204/5, 204/6 
i 205/3 położonych w m. Lubiewice
– 11.000 zł.
31. Dokończenie budowy zaple-
cza sanitarnego i kuchennego 
wraz z wyposażeniem przy bu-
dynku świetlicy wiejskiej w By-
sławiu – 40.000 zł.
32. Zagospodarowanie działek 
nr ewid. 123/2 w  Płazowie, 
258/17 w  Wełpinie, 204/5, 
204/6 i 205/3 w Lubiewicach, 
127/4 i 243/5 w Trutnowie, 7/1 
w Cierplewie – budowa obiek-
tów małej architektury w miej-
scu publicznym – 50.000 zł.
33. Przebudowa i termomoder-
nizacja budynku położonego 
w Bysławiu przy ul. Wodnej 8 
– 460.000 zł.
34. Rozbudowa i  przebudowa 
budynku gospodarczego od stro-
ny ul. Głównej przy budynku 
przedszkola w Suchej – 5000 zł.
35. Zagospodarowanie działki 123/2 
w Płazowie – zakup obrzeży, polbru-
ku, podsypki oraz wykonanie na pły-
cie boiska sztucznej nawierzchni
– 17.313,20 zł.
36. Budowa boiska do piłki noż-
nej w  miejscowości Lubiewo
– 1.703.841 zł.
37. Odnowa przestrzeni publicz-
nej w Lubiewie – projekt do re-
alizacji w nowej perspektywie 
dofinansowania 2020-2027
– 76.152 zł.
38. Rezerwa inwestycyjna
– 5000 zł.
Łącznie: 6.970.830,95 zł

10.000.000 zł. Chciałoby się 
zrealizować więcej zadań, choć 
robimy ich już dużo. Chciałoby 
się realizować je najlepiej bez 
zadłużenia. Ale tych dwóch rze-
czy nie można pogodzić � pod-
sumował przewodniczący rady. 
Przyznał też, że wiele potrzeb 
nie udało się uwzględnić. Oce-
nił, że należy się postarać się 
o większe wpływy do budżetu. 
Jego zdaniem gmina powinna 
stwarzać warunki do powstawa-
nia nowych firm na jej terenie. 

Głos zabrał również radny 

Damian Ortmann. 
� Jedna rzecz, która mnie 

martwi, to brak wpisania do bu-
dżetu inwestycji, o którą z rad-
nymi z Bysławia często wnosi-
my. Chodzi o wyminę instalacji 
wodociągowej przy drodze 
wojewódzkiej numer 240. Tak, 
aby zapobiegać awariom, któ-
re często występują � radny 
ma nadzieję, że temat ten po-
wróci.

Bez kolejnego kredytu

Wójt mówiła również o za-
dłużeniu gminy z tytułu zacią-
gniętych pożyczek i kredytów 
długoterminowych oraz emi-

sji obligacji, które wynosiło 
8.882.000 zł. Wysokość długu 
skutkuje jego wysoką obsługą. 
Do spłaty w 2026 roku zapla-
nowano 965.400 zł. Wskaza-
ny niespełna milion złotych 
ma pochodzić według założe-
nia z wolnych środków z lat 
ubiegłych. 

Na koniec 2026 roku, przy 
założeniu spłaty kredytów i po-
życzek, zadłużenie gminy wy-
niesie 7.916.600 zł, czyli 16,18% 
planowanych dochodów. Pod-
czas sesji budżetowej, na slaj-
dzie prezentacji poświęconym 
zadłużeniu, zawarto sformu-
łowanie, że �wysokie raty kre-
dytu i pożyczek w najbliższych 
latach poważnie ograniczają 
możliwości finansowania zadań 
bieżących oraz inwestycji w ko-
lejnych latach�.

� W projektowanym budże-
cie nie ma planów odnośnie 
zaciągnięcia kredytów na rok 
2026, jednakże jeżeli będzie ta-
ka potrzeba, wynikająca z inwe-
stycji priorytetowych, to z pew-
nością rada i ja rozważymy 
takie działanie � wyraziła swoje 
zdanie wójt. 

Anna Lipska

Zaplanowane inwestycje na 2026 rokZaplanowane inwestycje na 2026 rok
 w gminie Lubiewo w gminie Lubiewo
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Ogłoszenie płatne

Reklama

Przewodniczący śliwickiej ra-
dy Zbigniew Zwoliński podczas 
sesji odczytał projekt uchwały 
wraz z uzasadnieniem oraz opinie 
Regionalnej Izby Obrachunkowej 
w Bydgoszczy dot. budżetu na 
2026 r. Został on zaopiniowany 
pozytywnie. Zwoliński wspomniał 
również, że do projektu uchwały 
budżetowej nie wniesiono żad-
nych opinii i wniosków komisji 
stałych śliwickiej rady. Nie zawarto 

także autopoprawek na ostatniej 
prostej przygotowywania doku-
mentu.

Nikt więcej podczas sesji nie 
wypowiadał się na temat budże-
tu. Radni przyjęli go jednogłośnie 
14 głosami �za�. Podczas grud-
niowych obrad nieobecny był 
radny Piotr Erward.

Tożsamy przebieg wydarzeń 
towarzyszył omawianiu projektu 
uchwały Wieloletniej Prognozy 

Finansowej gminy Śliwice na lata 
2026-2033.

Było 17 inwestycji. Teraz 
zaplanowano 10

Plan inwestycji na trwający 
już 2026 rok przedstawiamy w ta-
beli przy artykule. Warto zwrócić 
jednak uwagę, że jest on dużo 
mniejszy niż ten z 2025 r. Przy-
czyny takiego stanu rzeczy należy 
upatrywać w znacznym ograni-
czeniu dofinansowań dla samo-
rządów. O tym wcześniej mówił 
już kilkukrotnie wójt Daniel Ko-

żuch i inni samorządowcy z na-
szego powiatu.

Łącznie na zadania, których 
celem jest poprawa jakości ży-
cia mieszkańców, samorząd pla-
nuje przeznaczyć w 2026 roku 
8.538.667,67 zł. Ta kwota jest o po-
nad 5,4 mln zł niższa niż w roku 
ubiegłym. W 2025 r. zadań było 
17, a w tym roku 10. W przyjętym 
projekcie uchwały podano, że gmi-
nie udało się też otrzymać dodat-
kową kasę z Rządowego Fundusz 

Rozwoju Dróg na budowę drogi 
w Śliwicach � jest to 609.736 zł oraz 
na budowę żłobka (w tabeli inwe-
stycja pn. �Mały Borowiaczek�) 
z Krajowego Planu Odbudowy 
(3.401.780 zł) i budżetu państwa 
(793.886,40 zł). Podsumowując 
kwota dofinansowań wyniosła 
4.805.402,40 zł. 

W tym roku gmina planuje 
m.in. kontynuowanie budowy 
dróg gminnych w Śliwicach 
o łącznej długości 947,38 m 
(ul. Rumiankowa, ul. Makowa 
i ul. Chabrowa) oraz wspomnia-
nego żłobka, na którego wyko-
nanie w listopadzie 2025 roku 
zawarto umowę. 

Wśród innych zadań jest 
np.: budowa przystanku auto-
busowego, przygotowanie do-
kumentacji projektowej wraz 
z zagospodarowaniem terenu 
dotyczące budowy świetlicy 
wiejskiej z remizą w Lińsku, wy-
konanie projektu świetlicy oraz 
prace konserwatorskie i restau-
ratorskie obiektu zabytkowego 

w kościele parafialnym pw. św. 
Katarzyny Aleksandryjskiej w Śli-
wicach.

Anna Lipska

Gmina Śliwice w 2026 roku chce zrealizować 10 inwestycji za nieco ponad 8,5 mln zł. Jest to mniej niż w minionym 2025 r. Część z zadań 
zostanie sfinansowana dzięki dofinansowaniom zewnętrznym. Co zostanie zrobione? Czy powstaną nowe utwardzone drogi? 

Inwestycja Nakłady w 2026 r.

budowa dróg gminnych w Śliwi-
cach o łącznej długości 947,38 m 
(nr 010251C ul. Rumiankowa, nr 

010248C ul. Makowa, nr 010249C 
ul. Chabrowa)

1.517.117,49 zł
(łączna wartość 
3.792.791,49 zł)

budowa drogi w Śliwicach od km 
0+024 do km 0+295,53 1.219.473,18 zł

kontynuacja budowy drogi 10.000 zł

budowa przystanku autobusowego 12.000 zł
wykup nieruchomości 50.000 zł

rezerwa na wydatki inwestycyjne 100.000 zł

budowa żłobka „Mały Borowiaczek” 
5.521.577 zł

(łączna wartość 
5.571.477 zł)

przygotowanie dokumentacji projek-
towej wraz z zagospodarowaniem 
terenu dotyczące budowy świetlicy 

wiejskiej z remizą w Lińsku

37.000 zł

wykonanie projektu świetlicy 21.500 zł

prace konserwatorskie i restaurator-
skie obiektu zabytkowego w koście-

le parafi alnym pw. św. Katarzyny 
Aleksandryjskiej w Śliwicach

50.000 zł

Łącznie: 8.538.667,67 zł

Gminny Ośrodek Kultury 
w Śliwicach w niedzielę (18 
stycznia) o godzinie 16:00 orga-
nizuje Koncert Noworoczny. 

Na scenie wystąpią soliści 
Regionalnej Akademii Piosenki. 
Nad akompaniamentem i pro-
wadzeniem wydarzenia czuwać 

będzie Andrzej Żółkoś. Przy-
pomnijmy, że w ubiegłym roku 
młodzi artyści zachwycali swoim 
wokalnym talentem, a koncert 
cieszył się sporym zaintereso-
waniem ze strony mieszkańców 
Śliwic i okolic.

(al)

Koncert Noworoczny 
i młodzi artyści 

na śliwickiej scenie
W Śliwicach za sprawą solistów Regionalnej Akademii 
Piosenki, szykuje się wieczór muzycznych wrażeń.

Najważniejsze liczby 
budżetu gminy Śliwice 

na 2026 r.
Dochody łącznie: 45.305.724,30 zł
Wydatki łącznie: 47.882.607,40 zł 
(w tym m.in.: 20.433.293,08 zł zł 
na wynagrodzenia i pochodne)

Deficyt budżetu w wysokości: 

2.576.883, 10 zł � zostanie sfinan-

sowany z przychodów jednostek 

samorządu terytorialnego z nie-

wykorzystanych środków pienięż-
nych na rachunku bieżącym bu-

dżetu, wynikających z rozliczenia 

dochodów i wydatków w kwocie 

802.170,10 zł, przychodów jed-

nostek samorządu terytorialnego 

w wysokości 786.770 zł oraz przy-

chodów z zaciągniętych pożyczek 

i kredytów na rynku krajowym wy-

noszących 987.943 zł.

Prześwietlamy budżet gminy Śliwice na 2026 rok

Śliwiczanie, będzie mniej inwestycji niż przed rokiem
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29 grudnia po ciężkiej choro-
bie zmarł emerytowany urzęd-
nik Roman Krajewski, który 
z gostycyńskim urzędem był 
związany przez ponad ćwierć 
wieku. W tym czasie odpowia-
dał m.in. za realizację inwe-
stycji oraz gospodarkę wodną. 
Natomiast w drugi dzień świąt 
Bożego Narodzenia zmarł Jerzy 

Bona � nadzorował on budowę 
hali sportowej w Gostycynie, 
a przez kilka lat przed przejściem 
na emeryturę z oddaniem pełnił 
funkcję opiekuna tego obiektu.

Pogrzeb pierwszego z wymie-
nionych odbył się 2 stycznia i roz-
poczęła go msza święta w koście-
le parafialnym w Gostycynie. Po-
dobnie było w przypadku Jerze-
go Bony, który został pochowany 
31 grudnia.

Inspektor od spraw wielu

Roman Krajewski urodził się 
7 sierpnia 1947 r. w Osiu, w po-
wiecie świeckim (ówczesne wo-
jewództwo bydgoskie). Pochodził 
z rodziny rolniczej, dzieciństwo 
i młodość spędził na wsi, przy ro-

dzicach. Jego ojciec był lekarzem 
weterynarii. Miał troje rodzeństwa. 
Z czasem związał swoje życie z Sę-
pólnem Krajeńskim, gdzie zdoby-
wał wykształcenie � w 1961 roku 
ukończył szkołę podstawową, 
a w 1965 roku zdał maturę.

Po zakończeniu nauki roz-
począł pracę zawodową w in-
stytucjach finansowych i ad-
ministracyjnych. Przez rok był 
zatrudniony w Banku Ludowym 
w Sępólnie Krajeńskim, a następ-
nie w latach 1968-1975 w powia-
towym Inspektoracie i Zarządzie 
Wodnych Melioracji. Do 1981 
roku pracował w Zarządzie In-
westycji Rolniczych w Tucholi.

Z Gminą Gostycyn Roman Kra-
jewski związał się w czerwcu 1981 
roku, podejmując pracę na sta-
nowisku starszego inspektora. 
Odpowiadał m.in. za inwestycje, 
gospodarkę wodną, meliorację 
oraz ochronę środowiska. Współ-
pracował przy realizacji projektów 
wodno-kanalizacyjnych, zajmował 
się również gospodarką komunal-
ną. Jak wspominają urzędnicy, dał 
się poznać jako człowiek życzliwy, 

rzetelny i oddany swojej pracy, 
zawsze zzangażowany w spra-
wy gminy oraz pomocny wobec 
współpracowników. Po wielolet-
niej pracy w administracji samo-
rządowej i państwowej w 2007 
roku przeszedł na emeryturę.

Doglądał budów, w tym 
gminnych inwestycji

Kilka dni wcześniej społecz-
ność Gostycyna pożegnała rów-
nież Jerzego Bonę, który zmarł 
26 grudnia 2025 roku. Pan Jerzy 
pochodził z Małego Gacna i miał 
dwoje rodzeństwa. Ukończył tech-
nikum ceramiczne w Bydgoszczy. 
Swoje życie zawodowe związał 
z Tucholą oraz Gostycynem, pra-
cując m.in. w OBM, SUW, RZGW 
oraz SKR.

Przez wiele lat wykorzystywał 
swoje kwalifikacje budowlane, 
kierując stolarniami i betoniarnia-
mi w Gostycynie, Lubiewie i Błą-
dzimiu. Był także kierownikiem 
prywatnych budów. Szczególnie 
zapisał się w pamięci mieszkań-
ców jako osoba zaangażowana 
w budowę hali sportowej w Go-
stycynie � nadzorował realizację 
inwestycji, a przez kilka lat przed 
przejściem na emeryturę z odda-
niem pełnił funkcję opiekuna te-
go obiektu. Zostanie zapamiętany 
jako człowiek rzetelny, odpowie-
dzialny i oddany swojej pracy.

(aw)

Na przełomie roku lokalna społeczność pożegnała dwie znane i cenione postaci, które 
przez lata swoją pracą i zaangażowaniem współtworzyły życie gminy Gostycyn – Romana 
Krajewskiego oraz Jerzego Bonę.

Program �Senior+� został 
wprowadzony w 2015 roku jako 
odpowiedź na rosnące potrzeby 
seniorów i konieczność tworzenia 
miejsc ich aktywizacji społecznej. 
Początkowo wiele samorządów 
z rezerwą podchodziło do nowej 
inicjatywy � obawy dotyczyły za-
równo kwestii organizacyjnych, 
jak i braku zrozumienia idei 
programu wśród osób starszych. 
W województwie kujawsko-po-
morskim jedynie gminy Gosty-
cyn i Janikowo zdecydowały się 
wówczas przystąpić do konkursu 
ofert na utworzenie Dziennych 
Domów Senior �Wigor�.

W sierpniu tego samego roku, 
w ogrodach Kancelarii Prezesa 
Rady Ministrów w Warszawie 
wójt gminy Gostycyn Ireneusz 

Kucharski odebrał z rąk ów-

czesnej premier Ewy Kopacz 
oraz ówczesnego ministra pracy 
i polityki społecznej Władysła-

wa Kosiniaka-Kamysza prome-
sę finansową na przygotowanie 
lokalu i prowadzenie Dziennego 
Domu Senior �Wigor�. Spośród 
119 gmin, które uzyskały dofinan-
sowanie, Gostycyn uplasował się 
na 39. miejscu, zdobywając 214 

punktów na 220 możliwych. 
Całkowity koszt projektu wy-
niósł 313.747 zł, z czego ponad 
240.000. zł stanowiło dofinanso-
wanie z programu.

Polityka senioralna 
krok po kroku

Jak tamten czas wspomina 
włodarz gminy Gostycyn?

 � Utworzenie i prowadzenie 
DDP Senior �Wigor� było impul-
sem do stopniowego poszerzania 
polityki przyjaznej seniorom. Póź-
niej otworzyliśmy Klub Seniora+ 
w Wielkim Mędromierzu i cało-
dobowy Rodzinny Dom Pomocy 
� mówi wójt Ireneusz Kucharski.

Na terenie wspomnianego 
samorządu utworzono także 
pierwszą w powiecie tucholskim 
spółdzielnię socjalną �Borowiacki 
Wigor�, która początkowo pro-
wadziła dzienny dom pobytu.

� Jako gmina angażujemy 
się również w inne projekty po-
mocowe, jak choćby opieka 
75+, usługi sąsiedzkie, opieka 
wytchnieniowa, ogólne usługi 
opiekuńcze � dodaje włodarz. 

W ostatnim czasie rozpoczęła 
się także realizacja projektów senio-

W piątek 19 grudnia w Pałacu Bursztynowym we Włocławku odbyło się spotkanie podsumowujące 
dziesięć lat funkcjonowania rządowego Programu „Senior+”. W wydarzeniu uczestniczyli przedstawi-
ciele administracji rządowej i samorządowej, w tym wójt Ireneusz Kucharski, który otrzymał specjalne 
wyróżnienie, a także reprezentanci instytucji działających na rzecz osób starszych w województwie 
kujawsko-pomorskim.

Wójt Ireneusz Kucharski z przyznanym wyróżnieniemd dla Gminy Gostycyn. 

Odeszli ludzie oddani GostycynowiOdeszli ludzie oddani Gostycynowi

Dekada Programu „Senior+”. Gostycyn Dekada Programu „Senior+”. Gostycyn 
wśród liderów polityki senioralnejwśród liderów polityki senioralnej

ralnych w ramach strategii Lokalnej 
Grupy Działania Partnerstwo Bory 
Tucholskie. Jednym z nich jest pro-
jekt Gminnego Ośrodka Pomocy 
Społecznej �Nadrabiamy zaległości 
z młodości�, a kolejnym � �Znaleźć 
wiosnę w jesieni życia�, realizowa-
ny przez Ochotniczą Straż Pożarną 
w Gostycynie.

Od 2019 roku w Gostycynie 
funkcjonuje Uniwersytet Trzecie-
go Wieku. Samorząd wspiera rów-
nież kluby seniora funkcjonujące 
w ramach stowarzyszeń: �Wrzos� 
w Gostycynie, �Malwa� w Pruszczu 
oraz nowo powstały Klub Seniora 
�Grzybek� w Gostycynie.

Przykład dla innych 
samorządów

Podczas jubileuszowego spo-
tkania we Włocławku Piotr Hem-

merling � pierwszy wicewojewo-
da kujawsko-pomorski, podkreślał 
kluczową rolę programu �Senior+� 
w aktywizacji seniorów w życiu spo-
łecznym oraz dostosowywaniu lo-
kalnej infrastruktury do ich potrzeb. 
Jako przykład wzorowej realizacji 
polityki senioralnej wskazał gminę 
Gostycyn. Z tej okazji wójt Ireneusz 
Kucharski odebrał z rąk wojewody 
specjalne wyróżnienie.

(aw), fot. nadesłane

Roman Krajewski był wieloletnim inspek-
torem w Urzędzie Gminy w Gostycynie.
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Ogłoszenie płatne

Roln ic t w o i  łow iec t w o – 3 .390.309,33  zł:
 • przebudowa hydroforni w Kęsowie – 1.587.644,97 zł.
 • budowa sieci kanalizacji sanitarnej w Piastoszynie oraz budowa 
przydomowych oczyszczalni ścieków na terenie gminy Kęsowo 
– 1.776.024 zł

 • budowa sieci kanalizacji sanitarnej w Piastoszynie oraz budowa przy-
domowych oczyszczalni ścieków na terenie gminy Kęsowo – nadzór 
inwestorski – 26.640,36 zł.

Transpor t  i  łąc zność – 4 .973.524,64  zł:
 • wykup gruntów pod przebudowę drogi wojewódzkiej, polegającej 
na budowie ścieżki rowerowej w miejscowości Żalno – 269.250 zł.

 • dokumentacja projektowa przebudowy dróg powiatowych w Kęsowie 
(relacja Sławęcin – Wieszczyce oraz Wielka Komorza – Drożdzienica) 
– 90.000,00 zł,

 • modernizacja dróg i chodników na terenie powiatu – 100.000 zł,
 • przebudowa dróg gminnych na odcinku Kęsowo – Adamkowo – Pa-
miętowo – 3.862.490,78 zł,

 • przebudowa dróg gminnych na odcinku Kęsowo – Adamkowo – Pa-
miętowo – nadzór inwestorski – 57.899,86 zł,

 • przebudowa drogi gminnej nr 010426C w granicach istniejącego 
pasa drogowego, polegająca na budowie jezdni i zjazdów w miej-
scowościach Pamiętowo – Adamkowo (dokumentacja projektowa) 
– 49.540 zł,

 • budowa drogi gminnej nr 010411C w Jeleńczu – dokumentacja pro-
jektowa – 37.884 zł,

 • wykonanie drogi nr 010411C w Jeleńczu – wybudowanie – 350.000 zł,
 • modernizacja drogi dojazdowej do świetlicy w Tuchółce – 31.000 zł,
 • modernizacja drogi gminnej w Kęsowie na działce nr 877 – etap II 
– 27.000 zł,

 • modernizacja parkingu w Jeleńczu – 25.000 zł.

Gospodar k a  m ieszk an iow a – 153.700 zł:
 • modernizacja budynku gminnego w Drożdzienicy 28 wraz ze zmiana 
sposobu ogrzewania – 50.000 zł,

 • dokumentacja projektowa budynku wielorodzinnego w Żalnie 
– 65.000 zł,

 • przebudowa i zmiana sposobu użytkowania budynku niemieszkalnego 
na działce 517/3 w Kęsowie na budynek mieszkalny – dokumentacja 
projektowa – 11.700 zł,

 • budowa budynku wielorodzinnego w Żalnie – nadzór – 27.000 zł.

Bezp iec zeńs t w o pub l i c zne i  oc hrona 

przec iw pożarow a – 56 .000 zł:
 • zakup zbiornika gazu przy budynku OSP w Kęsowie – 17.000 zł,
 • przebudowa i rozbudowa istniejącego budynku przy ul. Szkolnej 9 
na miejsce schronienia, magazynu obrony cywilnej i zarządzania kry-
zysowego – dokumentacja projektowa – 39.000 zł.

Rezerw a inw est yc y jna  – 215.000 zł. 

Ośw iat a  i  w yc how an ie  3 .182.619,73  zł:
 • modernizacja kotłowni w budynkach użyteczności publicznej poprzez 
zmianę źródła ogrzewania – 2.802.619,73 zł,

 • dokumentacja na termomodernizację SP w Żalnie – 60.000 zł,
 • budowa windy platformowej w budynku SP w Żalnie – 320.000 zł.

Gospodar k a  k om una lna  i  oc hrona 

śr odow isk a  – 251.459,30  zł:
 • zakup kosiarki samojezdnej do koszenia trawy – 12.000 zł
 • ciepłe mieszkanie – 50.000 zł
 • modernizacja oświetlenia solarnego na terenie Żalna i Nowego Żalna 
– projekt i wykonanie – 13.459,30 zł,

 • modernizacja instalacji świetlnej przy jeziorze w Kęsowie – 50.000 zł,
 • pomost pływający na jeziorze Grochowskim – 100.000 zł,
 • projekt i budowa garaży w Żalnie na działce 227/4 – 26.000 zł.

K ul t u ra  i  oc hrona dziedzic t w a na-

rodow e go – 112.959,50  zł:
 • modernizacja świetlicy w Tuchółce – 10.100 zł,
 • modernizacja elewacji świetlicy w Żalnie – 27.859,50 zł,
 • budowa parkingu przy świetlicy w Piastoszynie – 41.000 zł,
 • zakup zbiorników gazowych przy budynkach świetlic w Drożdzienicy 
i Piastoszynie – 34.000 zł.

K ul t u ra  f i zyc zna – 504.291,59  zł:
 • atrakcyjności terenu przy jeziorze w Kęsowie poprzez modernizację 
boiska wielofunkcyjnego – 496.839 zł,

 • nadzór nad ww. inwestycją – 7.452,59 zł.

Planow ane inw est yc je  na 2026 rok  – gm ina Kęsow oPlanow ane inw est yc je  na 2026 rok  – gm ina Kęsow o

Kęsowski samorząd zamierza przeznaczyć Kęsowski samorząd zamierza przeznaczyć 
prawie 13 milionów złotych na inwestycjeprawie 13 milionów złotych na inwestycje

Rada Gminy w Kęsowie uchwaliła budżet na 2026 rok, który obejmuje liczne zadania inwestycyjne. To, czy wszyst-
kie zostaną zrealizowane, zależeć będzie od skutecznego pozskania środków zewnętrznych.

Radni Gminy Kęsowo podczas 
wtorkowej sesji (30.12) jednogło-
śnie uchwalili budżet na 2026 rok. 
Po stronie dochodów znalazło 
się 36.128.090,37 zł, wydatków 
� 43.247.021,61 zł. Kwotę plano-
wanego deficytu � 7.118.931,24 zł 
� w większości planuje po-
kryć się z kredytu. Na inwesty-
cje w 2026 roku zaplanowano 
niemal 13 mln zł, dokładnie 
12.839.864,09 zł, z czego około 
6,6 mln � zgodnie z podpisanymi 
umowami � kęsowski samorząd 
powinien otrzymać z funduszy 
unijnych.

Zdaniem wójta Radosła-

wa Januszewskiego, przyjęty 
budżet jest wymagający, ale 
realny do wykonania. Jak pod-
kreślił, wartość planowanych 
inwestycji stanowi aż 30% bu-
dżetu, więc poprzeczka jest 
zawieszona wysoko. Tym bar-
dziej że gmina Kęsowo należy 
do tych mniej zasobnych, mając 
jedne z najniższych dochodów 
podatkowych.

� Nie powinniśmy zwalniać 
tempa, ale szukać możliwości 
rozwoju naszej małej ojczyzny � 
mówił wójt.

� Jeśli nie uda się zdobyć 
dofinansowania na jakieś za-
danie, będziemy szukać możli-
wości gdzie indziej � dodał Ra-
dosław Januszewski dziękując 
jednocześnie radnym za pracę, 
dyskusje na komisji odnośnie 
budżetu oraz dążenie do kon-
sensusu. 

Woda, drogi, place 
i boisko 

O najważniejsze zadania in-
westycyjne dopytywał radny 

Karol Sikorski. Zdaniem wójta 
wszystkie inwestycje są ważne, 

ale priorytetem pozostaje za-
pewnienie wody mieszkańcom. 
To właśnie przebudowa hydro-
forni w Kęsowie jest inwestycją 
numer jeden, bo � jak podkreśla 
wójt � po niejednej dziurawej 
drodze można jeździć, ale bez 
wody życie jest niemożliwe.

Jeśli chodzi o inne inwestycje, 
gmina ma już praktycznie zapew-
nione środki z KPO na przydomo-
we oczyszczalnie ścieków, nato-
miast o finansowanie przebudo-
wy drogi Pamiętowo-Adamkowo 

dopiero będzie się starać � urząd 
czeka na ogłoszenie konkursu. 
Pod znakiem zapytania jest także 
inwestycja dotycząca boiska w Kę-
sowie. Jak informował wójt Rado-
sław Januszewski, trwają również 
działania samorządów, mające 
na celu przesunięcie dodatkowych 
środków rządowych na drogi, po-
nieważ obecnie wsparcie wynosi 
50 proc., czyli znacznie mniej niż 
w latach poprzednich. 

Jeszcze w styczniu gmina 
planuje złożyć wnioski o dofi-
nansowanie budowy placów 
zabaw w Piastoszynie i Droż-

dzienicy do LGD Bory Tuchol-
skie. W tegorocznym budżecie 
zabezpieczono również środki 
na wykup gruntów pod ścieżkę 
rowerową Żalno-Bladowo, któ-
rej realizacja planowana jest 
na 2027 rok.

Potrzeba kolejnych 
mieszkań

Równocześnie gmina zamie-
rza kontynuować inwestycje 
mieszkaniowe, które � jak pod-
kreślił wójt � odpowiadają na re-

alne i wciąż rosnące potrzeby 
mieszkańców. Samorząd od kil-
ku lat konsekwentnie inwestu-
je w ten obszar, rozpoczynając 
od budowy dużego budynku 
mieszkalnego w Kęsowie, a na-
stępnie mniejszego w Żalnie, 
do którego wkrótce zostanie 
ogłoszony nabór.

Jak zaznaczył Radosław Janu-
szewski, posiadanie mieszkania 
jest jednym z fundamentów sta-
bilnej rodziny, dlatego gmina nie 
zamierza rezygnować z dalszych 
działań w tym kierunku. Inwesty-
cje mieszkaniowe mają pomóc 

utrzymać liczbę mieszkańców, za-
pewnić dzieci w szkołach, a być 
może także przyciągnąć do gmi-
ny rodziny spoza jej terenu.

Zdaniem radnej Jolanty 

Wróblewskiej, samorząd powi-
nien również rozważyć utworze-
nie przynajmniej jednego miesz-
kania o charakterze socjalnym, 
które mogłoby służyć jako zabez-
pieczenie na wypadek nagłych, 
losowych i nieszczęśliwych zda-
rzeń.

Agata Wiśniewska

nr 1/2026 7Tygodnik Tucholski

eprasa.pl 8be5d642ac



Cekcyn powinien być... mia-
stem? Na taką opcję, odpowie-
działbym pozytywnie. Na począt-
ku przedstawiłbym na poparcie 
tej tezy, fragment uzasadnienia 
utworzenia gminy zbiorowej 
w ramach reformy samorzą-
dowej z 1934 roku, z siedzibą 
w Cekcynie. W uzasadnieniu 
decyzji czytamy m.in.: �Cekcyn 
duża wieś o charakterze nawet 
miasteczka, stanowi naturalny 
ośrodek i naturalną siedzibę 
gminy. Przemawiają za tym: sta-
cja kolejowa w samym Cekcynie, 
większe dookoła niego skupisko 
wiosek, lokalny handel i tartaki 
[�] �.

Jes tem Cekcyn ian inem 
od prawie sześćdziesięciu lat 
i od początku mojego dojrze-
wania do świadomości spo-
łecznej, Cekcyn zawsze jawił 
mi się niezwykłym miejscem 
na ziemi. Niby wieś, ale jakaś 
inna od wszystkich, niezwykła 
w swoistym charakterze i tak jest 
do dzisiaj. Od najmłodszych lat 
fascynowała mnie czystość i es-
tetyka naszej miejscowości. Cie-
szyłem się na każdą sobotę, kiedy 
mogłem z rodzicami wyjść na uli-
cę i sprzątać jezdnię i chodnik 
z piasku i ewentualnych śmieci. 
To był zwyczajowy rytuał miesz-
kańców wsi i niezwykłe sąsiedz-
kie spotkania. Te lata zapewne 
pamiętają tylko już nie tak bardzo 
liczni nasi mieszkańcy, których 
przy okazji pozdrawiam. Ale nie 
tylko sentymenty się liczą.

Przyjeżdżają i mówią 
o naszym „miasteczku”

W ostatnim czasie nastąpił 
niewątpliwy rozwój Cekcyna, 
mam wrażenie i nie tylko ja, 
że charakter naszego codzien-
nego życia praktycznie niewiele 
różni się od życia mieszkańców 

miast. Poza tym, osoby przyjeż-
dżające do nas na wypoczynek, 
czy w innych celach, wyrażają 
się bardzo pozytywnie o naszym 
(często słyszę) �miasteczku�. Po-
staram się krótko przedstawić 
szereg argumentów infrastruk-
turalnych, społecznych, kultu-
rowych, historycznych i innych, 
które mogą rozszerzyć ogólną 
wiedzę o Cekcynie i spojrzeć 
na zachodzące zmiany z innej 
perspektywy.

Do napisania artykułu m.in. 
skłoniła mnie próba, na szczę-
ście nieudana secesji Cekcynka 
z naszego sołectwa. Zawsze trak-
towałem Cekcynek jako jedną 
z dzielnic Cekcyna, tak samo jak 
Dębowiec czy Maderę (Kruszkę).
Myślę, że żyjemy w czasie szyb-
kiego rozwoju naszej miejscowo-
ści i wskazane byłoby raczej przy-
łączenie Cekcynka do Cekcyna 
dla dobra wspólnego. Cekcynek 
to ponad trzystu mieszkańców 
cieszących się życiem w osie-

dlach domków jedno- i wieloro-
dzinnych.

Przykładem jest ul. Heba-
nowa, która jest wizją rozwoju 
cekcyńskiego przedsiębiorcy. 
Jego przemyślane i atrakcyjne 
osiedla: domów wielorodzin-
nych �Manhattan� (moja projek-
cja) przy kompleksie edukacyjno-
-sportowym, jednorodzinnych 
�osiedle Borowiackie� i wiele 
innych nowych i rewitalizowa-
nych budowli, przyczynia się 
do dynamicznego przyrostu 
mieszkańców naszej miejscowo-
ści. Poza tym nieustannie rozwija 
się budownictwo indywidualne, 
wychodzące daleko poza ramy 
dawnego Cekcyna.

Nie byłoby takiego bumu 
mieszkaniowego i chęci za-
mieszkania u nas, również 
wielu ludzi spoza gminy, gdyby 
nie rozwijająca się od wielu lat 
infrastruktura drogowa (ulice, 
chodniki), wodociągowo-kana-
lizacyjna, energetyczna (gaz), 

zdrowotna, edukacyjna, spor-
towa i rekreacyjna.

To niewątpliwa zasługa wielu 
samorządowców i stojącego na ich 
czele wójta. Nasza miejscowość ge-
neruje miejsca pracy w przetwór-
stwie drzewnym, usługach, han-
dlu, oświacie i administracji. Praca 
na miejscu dla wielu mieszkańców 
jest niewątpliwą zaletą.

Społeczność bardzo aktyw-
nie uczestniczy i działa w róż-
nych stowarzyszeniach regio-
nalnych i lokalnych. Są teatry 
amatorskie dla dzieci i doros-
łych, ognisko muzyczne i znana 
nie tylko w regionie, ale w Pol-
sce i za granicą Orkiestra �Cam-
panella�. To nasza wizytówka. 
To u nas wysypało kameralnymi 
festiwalami muzycznymi o róż-
nym charakterze. Jeszcze nie-
dawno swoją markę budował 
Festiwal Muzyki Elektronicznej, 
który przez lata ściągał fanów el-
-muzyki na plażę Jeziora Wiel-
kiego Cekcyńskiego. Rzeszę 
fanów ma �Kocioł�. Do tego 
doszły w ubiegłym roku �Czte-
ry Bory Rocka�, a na gruncie 
prywatnym odbywa się �Moc 
kwiatów�. To dzięki poszczegól-
nym zaangażowanym mieszkań-
com-pasjonatom. W organizacji 
życia kulturalno-społecznego, 
wiodącą rolę odgrywa Gminny 
Ośrodek Kultury. Duża grupa 
osób korzysta regularnie z hali 
i zewnętrznej bazy sportowej, 
uczestnicząc w urozmaiconych 
zajęciach sportowych i rekre-
acyjnych. Dzieci,  m łodzież 
i dorośli mają możliwości roz-
woju fizycznego, trenując tenis 
stołowy, piłkę nożną, minigolf 
i lekkoatletykę w klubie �Cis�.

Cekcyn od lat jest organizato-
rem imprez sportowych o zasięgu 
ogólnopolskim i międzynarodo-
wym: Mistrzostwa Polski w Mini-

golfie, Puchary Polski w tej dys-
cyplinie, zawody triathlonowe. 
Od kilku sezonów największą 
imprezą sportowo-rekreacyjną 
w regionie jest �CykloCekcyn�.

Oczywiście odwiecznym atu-
tem Cekcyna jest jego położenie 
na wzgórzu z majestatycznym ko-
ściołem rzucającym cień na fale 
naszego cekcyńskiego jeziora.

„Najlepsza wieś 
letniskowa w Polsce” 
– taki tytuł na koncie 
ma Cekcyn

Mówimy o miejscowości 
z długą i ciekawą historią. War-
to przybliżyć choć nieliczne daty 
i wydarzenia. Pierwszy raz został 
wymieniony na kartach historii 
29 czerwca 1301 roku. Wtedy 
król Wacław II z dynastii czeskich 
Przemyślidów nadał Piotrowi 
Święcy m.in. Cekcyn. Rok 1347 

przyniósł potwierdzenie istnienia 
w Cekcynie parafii pod wezwa-
niem Znalezienia Krzyża Święte-
go. Na początku XIX w. wieś liczy-
ła 340 mieszkańców, po upływie 
ok. półwiecza w 1875 r. miała 
1155 mieszkańców i była najwięk-
szą wsią w powiecie tucholskim.

W 1934 roku Cekcyn po re-
formie stał się stolicą gminy 
zbiorowej i liczył wówczas 1800 
mieszkańców. Atutami miejsco-
wości były m.in.: stacja kolejo-
wa, rozwinięty handel i drobny 
przemysł: dwa tartaki, dwa mły-
ny: wodny i parowy, trzy hotele 
i restauracje oraz kilkadziesiąt 
zarejestrowanych zak ładów 
usługowych różnej branży. Poza 
tym ludność Cekcyna była bar-
dzo aktywna społecznie, licznie 
uczestniczyła w uroczystościach 
patriotycznych organizowa-
nych przez stowarzyszenia re-
gionalne i lokalne oraz Kościół.

Oddajemy głos wieloletniemu mieszkańcowi

Cekcyn powinien być... miastem?Cekcyn powinien być... miastem?

Gdy Wojciech Ziółkowski (znany Cekcynianin, autor książek, poezji i scenariuszy, do niedawna nauczyciel) zapropo-Gdy Wojciech Ziółkowski (znany Cekcynianin, autor książek, poezji i scenariuszy, do niedawna nauczyciel) zapropo-
nował nam opublikowanie nieco prowokującego felietonu na temat „Cekcyna – miasta”, nie miał prawa wiedzieć, nował nam opublikowanie nieco prowokującego felietonu na temat „Cekcyna – miasta”, nie miał prawa wiedzieć, 
że gmina ta wybije się prawie na szczyt rankingu rozwijających się gmin województwa kujawsko-pomorskiego. że gmina ta wybije się prawie na szczyt rankingu rozwijających się gmin województwa kujawsko-pomorskiego. 
O tej obiektywnie stworzonej klasyfikacji na podstawie twardych danych i statystki, w której Cekcyn znalazł się O tej obiektywnie stworzonej klasyfikacji na podstawie twardych danych i statystki, w której Cekcyn znalazł się 
obok Osielska i Białych Błot, pisaliśmy tydzień temu. Czy taki wynik to argument do tego, aby Cekcyn mógł zostać obok Osielska i Białych Błot, pisaliśmy tydzień temu. Czy taki wynik to argument do tego, aby Cekcyn mógł zostać 
miasteczkiem? A czy właściwie powinien i chciałby? Przeczytajcie, co myśli o tym Ziółkowski. (pp)miasteczkiem? A czy właściwie powinien i chciałby? Przeczytajcie, co myśli o tym Ziółkowski. (pp)

Fot. Arkadiusz Lorbiecki

Cekcynanin Wojciech Ziółkowski, autor książek, poezji, scenariuszy, 
do niedawna nauczyciel. Tym razem autor artykułu i przemyśleń 
dotyczących Cekcyna, w którym żyje od dekad. Fot. Piotr Paterski
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Skorpion

Gminny Ośrodek Kultury 
w Cekcynie stał się przestrze-
nią, w której osoby samotne 
i starsze z terenu gminy Cekcyn 
mogły wspólnie spędzić czas, 
porozmawiać i zjeść wigilijne 
potrawy. Wielu zna się z ulic wsi, 
podwórek, zabaw tanecznych, 
czy ławek szkolnych. Choć mi-
nęły długie lata, to wciąż o sobie 
pamiętają, co można było obser-
wować w cekcyńskim GOK-u. 
Od zgromadzonych osób biła ser-
deczność, wdzięczność za wspól-
nie spędzany czas i zaduma.

Dzieci z uderzająco 
prawdziwym przesłaniem

Wśród gości byli: Ilona Lesi-

kowska � przewodnicząca rady 
powiatu tucholskiego, Agnieszka 

Kehn � kierowniczka Gminnego 
Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Cekcynie, Małgorzata Beh-

rendt � sekretarz cekcyńskiego 
samorządu, proboszcz pobliskiej 
parafii Podwyższenia Krzyża Świę-
tego ks. Krzysztof Kosobucki czy 

sołtyski sołectw Cekcyn i Iwiec. 
Witała ich szefowa Klubu Seniora 
�Cisowianie� Maria Jagła-Bonk.

Uczniowie Szkoły Podstawo-
wej w Iwcu pod opieką Moniki 

Janiak przygotowali spektakl, 
pt. �Triumf nieba nad piekłem�. 
W sztuce odwołano się do sytua-
cji i zachowań, w których posta-
ci otrząsnęły się ze złych założeń 
i wróciły na dobrą ścieżkę rodzin-
nych świąt. Na scenie można by-
ło zobaczyć, jak dorosłe dziecko 
rezygnuje ze świątecznych waka-
cji na rzecz spędzenia świąt z sa-

motną matką. A zapracowany 
młody mężczyzna przestał przed-
kładać życie zawodowe nad spę-
dzenie czasu z rodziną i pomoc 
sąsiadce. To kilka przykładów. 
Warto zwrócić uwagę również 
na dialogi pomiędzy aniołem 
a diabłami. Anioł nie stracił wiary 
w ludzi nawet na moment. Dia-
bły też od początku były pewne 
siebie, jak się okazało zbyt pew-
ne.

Do sztuki wielokrotnie nawią-
zywano podczas spotkania. Se-
niorzy i ksiądz proboszcz życzyli, 
aby nikt z obecnych nie doświad-
czył przykrych chwil, samotności 
czy odrzucenia. Wyrażali nadzie-
ję, że każdemu przyjdzie spędzić 
święta w duchu podniosłości 
i radości w gronie tych, których 
kochają.

Zanim przystąpiono do wspól-
nego celebrowania świąt Boże-

go Narodzenia, odczytano frag-
ment Ewangelii wg św. Łukasza, 
ksiądz pobłogosławił opłatek 
i zgromadzonych w sali widowi-
skowej GOK-u i zaśpiewano ko-
lędę �Wśród nocnej ciszy�. W tej 
części spotkania opłatkowego 
uczczono jubileuszowe urodziny 
członków Klubu Seniora �Ciso-
wianie�. Urodziny w ostatnim 
czasie obchodzili: Zofia Smoleń, 
Aleksander Zaleski, Wiesława 

Laurinaitis oraz Zenon Babiń-

ski. Dla nich, a także pozosta-

łych, którzy obchodzili urodziny, 
zaśpiewano �Sto lat�.

Ważny jubileusz obchodził 
również Bogusław Sumionka, 
który był jedną z osób prowa-
dzących spotkanie. W tym roku 
minęło 25 lat, odkąd pełni rolę 
szafarza w kościele.

Po tej części wydarzenia zgro-
madzeni podzielili się opłatkiem 
i złożyli sobie życzenia, z których 
płynęły miłość, ciepło, i życzliwość. 
Na stołach czekały natomiast wy-
śmienite wigilijne potrawy.

Tekst i fot. Anna Lipska

W taki dzień nikt nie może W taki dzień nikt nie może 
być samotny i zapomnianybyć samotny i zapomniany

Serdeczności tego dnia miały podwójne znaczenie.

Każda z obecnych na wigilijnym spotkaniu osób otrzymała opłatek.

Przedstawienie teatralne z okazji świąt przy-
gotowane przez Szkołę Podstawową w Iwcu.

Podczas spotkania opłatkowego uczczono 
urodziny członków Klubu Seniora �Ciso-
wianie� i jubileusz pełnienia roli szafarza 
w kościele przez Bogusława Sumionkę. 

Rozwinął się również ruch 
artystyczny, czego dowodem był 
chór Dzwon oraz liczne spekta-
kle teatralne organizowane m.
in. przez Towarzystwo Ludowe 
i Towarzystwo Przyjaciół Sceny 
(które postanowiłem reaktywo-
wać w tym roku). W 1960 roku 
pierwsze ulice otrzymały nazwy: 
Dworcowa, Główna, Okrężna, 
Młyńska, Cmentarna. Dzisiaj ulic 
mamy kilkadziesiąt i konia z rzę-
dem temu, kto umiałby wszystkie 
wymienić.

Rok 1965, był jak sądzę ro-
kiem przełomowym dla dalszych 
losów społeczności cekcyńskiej, 
ponieważ nastąpiło otwarcie 
pierwszego sezonu wczasowego 
Funduszu Wczasów Pracowni-
czych. Do Cekcyna przyjecha-
ło wówczas 120 osób z dużych 
miast na letni wypoczynek, 
zamieszkiwali wówczas w kwa-
terach prywatnych. Poza tym 
w szkole wypoczywało około 
200 dzieci na letnich koloniach 
i obozach harcerskich. By ł 
to nienotowany wcześniej ruch 
ludności na terenie wsi. W tam-
tym czasie nastąpiła ciekawa 
wymiana kulturowa społeczno-
ści miejskiej z naszą, poprzez 
niezliczone kontakty towarzyskie 
w formie wspólnych ognisk nad-
jeziornych, dansingów, biesiad, 
wycieczek etc.

Ten proces w dużym stopniu 
nobilitował nas i... do dzisiaj tro-
chę zadzieramy nosa. Już pięć lat 
później Cekcyn zdobył pierwsze 
miejsce w konkursie wojewódz-
kim na najlepiej przygotowa-
ną do sezonu wieś letniskową. 
W tym samym roku zdobyliśmy 
trzecie miejsce w ogólnopolskim 
konkursie na najlepszą wieś let-
niskową, �Jabłońscy zapraszają 
Matysiaków�.

W 1978 roku w tym samym 
konkursie uznano Cekcyn za naj-
lepszą wieś letniskową w Polsce!

Zaskoczeni, ale ciekawi, 
gdy rozmawiam 
o mieście Cekcyn

Od pewnego czasu dużo roz-
mawiam z mieszkańcami o ewen-
tualnym statusie �miasta Cekcyn�. 
Zdaję sobie sprawę, że w najbliż-
szej czy bardziej odległej przy-
szłości, tak czy inaczej będziemy 
miastem. Jesteśmy wsią o nie-
zwykle dużym przyroście miesz-
kańców w skali województwa 
i nie tylko. Może warto byłoby 
pomyśleć o Cekcynie jako dru-
gim mieście w powiecie tuchol-
skim? W przeważającej części 
moi rozmówcy są zaskoczeni 
takim pomysłem, ale również za-
uważam w ich oczach spore za-
ciekawienie i warte przemyślenia 
zagadnienie. Inni � �materialiści� 
pytają, czy to się nam opłaci? 
Odpowiadam, że nie wiem, ale 
widzę szansę na rozwój. Podaję 
przykład Pruszcza Pomorskiego, 
wsi o typowo rolniczej infra-
strukturze, która od 2022 roku 
stała się miastem i nie można za-
przeczyć, że nie nastąpił rozwój. 
Wystarczy się przejechać główną 
ulicą.

W 2024 roku status miasta 
uzyskały 34 miejscowości w Pol-
sce. Warto zauważyć, że liczba 
mieszkańców wsi, które uzy-

skały status miasta, mieści się 
w widełkach od 738 do 2825. 
W naszym województwie ośrod-
kami miejskimi są teraz: Gąsawa 
(1406 mieszkańców), Bobrowniki 
(1104) czy Kikół (1994). A Cek-
cyn obecnie liczy niespełna 2500 
osób. Gdyby dołączyć Cekcynek 
mamy ok. 2800 ludzi.

Gdy poruszam temat miasta 
Cekcyn, nie słyszę reakcji brzmią-
cych: �Jak chcesz mieszkać 
w mieście, to się przeprowadź�, 
albo �Lepiej mieszkać w dużej 
wsi, niż w małym miasteczku�. 
Cóż, zapewne statystycznie ta-
kie osoby też są, lecz, jak sądzę 
w mniejszości. Większość z nas 
to ludzie postępowi, dzięki któ-
rym wciąż się rozwijamy.

Kiedy wieś staje się miastem, 
być może ludzie boją się wzrostu 
podatków i opłat. Ale to lokal-
ne władze o tym decydują i nikt 
w tej kwestii z zewnątrz nie bę-
dzie mieć nic do tego. Większość 
ludzi w uzyskaniu statusu miasta 
upatruje szans na dodatkowe źró-
dła finansowania, przyciągnięcie 
inwestorów i nowych mieszkań-
ców. To również prestiż i szersze 
możliwości. Ale też nowe zo-
bowiązania � remonty dróg czy 
chodników.

Zdanie mieszkańców 
to podstawa

Kompetencja organów samo-
rządów do zmian statusu prawnego 
oraz łączenia i zmiany granic wyni-
ka z zasad autonomii i samodziel-
ności ustrojowej i finansowej Jed-
nostek Samorządu Terytorialnego. 
Procedura wprowadzania zmian 
w podziale terytorialnym została 
określona w ustawie o samorządzie 
gminnym. Nadanie statusu miasta 
nie jest wyłączną kompetencją 
samorządu � kwestie utworzenia, 
ustalenia i zmiany granic oraz nazw 
i siedzib władz gmin w niektórych 
województwach, a także nadania 
niektórym wsiom statusu miasta 
dokonywane są w rozporządze-
niu Rady Ministrów wydawanym 
na podstawie art. 4 ust. 1 i 4a usta-
wy o samorządzie gminnym. Roz-
porządzenie Rady Ministrów z dnia 
31 lipca 2020 r. w sprawie ustalenia 
granic niektórych gmin i miast, na-
dania niektórym miejscowościom 
statusu miasta, zmiany nazwy gmi-
ny oraz siedziby władz gminy wpro-
wadza takie zmiany od 2021 roku. 
Kto zechce bardziej merytorycznie 
wgryźć się w temat, może sobie go 
przybliżyć.

Wydanie rozporządzenia Ra-
dy Ministrów w sprawie nada-
nia statusu miasta z inicjatywy 
rady gminy wymaga wniosku 
poprzedzonego przeprowadze-
niem konsultacji z mieszkańcami 
i opatrzonego uzasadnieniem 
oraz niezbędnymi dokumentami, 
mapami i informacjami potwier-
dzającymi zasadność wniosku.

Przedstawione wyżej fakty, 
argumenty i sentymenty, mogą 
stać się przyczynkiem do roz-
mów Cekcynian o swojej naj-
bliższej przyszłości. Zachęcam 
do nich tych i starszych, i młod-
szych, i tych, którzy tutaj miesz-
kają lub mieszkali oraz chcących 
dołączyć do naszej społeczności.

Wojciech Ziółkowski, 

współpraca (pp)

Opłatek, życzenia świąteczne i... urodzinowe

Gminny Ośrodek Kultury w Cekcynie stał się miejscem spotkania opłatkowego, 
którego adresatem były osoby starsze i samotne z terenu gminy. Sala widowi-
skowa wypełniła się magią świąt, ciepłem i nadzieją. Wydarzenie miało radosny 
przebieg, bo w jego trakcie uczczono niejedne urodziny czy ważny jubileusz.
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Rozwiązujemy krzyżówkę! Wizyta „z kolorowym 
opłatkiem u zwierząt w oborze” ujęła nas wyjątkowo

ZWYCIĘŻCZYNI

Krystyna Juhnke z Brzuchowa

�Mój ulubiony moment 

świąt to...
...kiedy Tato po kolacji 

wigilijnej szedł 
z dziećmi do obory,

aby podzielić się ze zwierzętami 
kolorowym opłatkiem�.

Orszak organizowany przez 
parafię Bożego Ciała przyciąga 
nie tylko wiernych z tej wspól-
noty, ale i innych mieszkańców 

Tucholi oraz gminy. Często 
są to całe rodziny. W mroźny 
wtorek 6 stycznia okazały tłum 
uczestników najpierw zgrupo-

wał się na środku tucholskiego 
rynku. Tutejsi księża, w towa-
rzystwie trzech króli, rozpoczęli 
święto tworząc procesję, która ulicą Wryczy przemieściła się 

do kościoła. Realizmu całości 
dodały alpaki spełniające sym-
boliczne role wielbłądów, z któ-
rymi podążali królowie. Roz-
brzmiały energiczne aranżacje 
kolęd dzięki scholi Margaretki. 
Skład procesji uzupełnili człon-
kowie Jednostki Strzeleckiej 
3320 i harcerze z tucholskiego 
hufca.

Podczas mszy śpiew Marga-
retek wzbogacił Mateusz Klun-

der. Nabożeństwo zakończyło się 
tradycyjnym konkursem wśród 
młodszych wiernych na najpięk-
niejszą koronę. 

Dodajmy, że w role królów 
wcielili się: Tomasz Donarski, 
Marek Wiśniewski i Przemy-

sław Badtke. Parafia wyraziła 
wdzięczność za pomoc w orga-
nizacji wydarzenia także: To-

maszowi i Katarzynie Gacom, 

Sylwii Grabowskiej, Karolowi 

Grzywaczowi (który sygnałem 
na rogu otworzył orszak), Jo-

annie Hanczewskiej, członkom 
Młodzieżowego Kręgu Biblijne-
go i funkcjonariuszom Komendy 
Powiatowej Policji w Tucholi. Ci 
zabezpieczyli krótki przemarsz 
z rynku do świątyni. Alpaki na-
tomiast przybyły dzięki firmie 
Przygoda z alpaką, która tego 
dnia miała pełne ręce roboty. 
Zwierzęta mogliśmy dostrzec 
także podczas orszaku w By-
sławku.

(pp), 

fot. Marcin Ossowski

Mroźny poranek nie odstraszył całych rodzin. Mnóstwo chętnych pojawiło się 6 stycznia na rynku w Tucholi.

Jedną z królewskich ról odegrał mieszkaniec Tucholi Marek Wiśniewski.

Trzej królowie podczas orszaku w Tucholi.

Gdy zapoznaliśmy się z roz-
wiązaniami krzyżówki świątecz-
nej, zorientowaliśmy się, że do-
tarły do nas odpowiedzi od czy-
telników ze wszystkich naszych 
gmin. Cieszy rosnąca liczba zgło-
szeń, choć przecież nie ułatwia 
nam ostatecznego wyboru. 

(pp)

Niedzielne, muzyczne spotka-
nie w Tucholskim Ośrodku Kul-
tury rozpocznie się o godzinie 
16:00. Na scenie zaprezentują się 
lokalni wokaliści i zespoły. Będą 

dwa tucholskie chóry: Gospel 
Ave oraz Camerata, a także dwie 
schole: Jakubowe Nutki i Vox 
Cordis. Pojawią się też Trio Oto 
Oni i Trio ze Społecznego Ogni-

ska Muzycznego. Nie zabraknie 
rzecz jasna wokalistów z TOK-u. 
W repertuarze tradycyjne kolędy 
i pastorałki.

(kt)

W niedzielę kolędy i pastorałki W niedzielę kolędy i pastorałki 
w TOK-uw TOK-u

Tradycyjny koncert w świątecznym klimacie odbędzie się 11 stycz-
nia w sali widowiskowej. Kto wystąpi?

Bon o wartości 400 zł trafi do...

mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmimmiimmiimmiimmiimmiimiimiimmiimmiimmiimmii mmii ii ii ii i i iiiiiiiiiitaaaaaaaamaamaamaammaammaammaammaammaammmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmiimiimmiimmiimmiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiammii

Nagroda pocieszenia � Danuta Stępień z Cekcynka�Mój ulubiony moment świąt to......wzruszenie samotnego sąsiada,kiedy zapraszam go na Wigilię�

Nagroda 
pociesze

nia 

� Paulin
a Sikorska 

z Tuch
oli

�Mój ulub
iony 

moment 
świąt to.

..

...mom
ent, w 

którym 

czuje sp
okój, ci

epło dom
u, 

bliskość 
osób, 

które są 
dla mni

e 

najważni
ejsze,

czyli m
agię świą

t�. 

Tuchola:

filmy na
facebook.com/tygodniktucholski

Parafia Bożego Ciała zorganizowała Orszak Trzech Króli. Od kilku 
lat to najważniejszy, duży orszak w gminie Tuchola. Rozpoczyna się 
na rynku, krótkim przemarszem wierni podążają do świątyni. W tle 
słychać śpiew scholi Margaretki. Trzem królom towarzyszą... wiel-
błądy, a właściwie alpaki grające ich role.

fi ż i ł i ł k h óli d kilk

Trzech króli spotkało się na rynku w Tucholi Trzech króli spotkało się na rynku w Tucholi 
i poprowadziło orszak do kościołai poprowadziło orszak do kościoła

Ponad 40 rozwiązań 
krzyżówki świątecznej 
trafiło do naszej redakcji, 
a to sprawiło nam nie la-
da kłopot, aby wybrać 
zwycięską odpowiedź. 
Postawiliśmy na tę naj-
bardziej oryginalną, ale 
jednocześnie bardzo 
konkretną, pobudzają-
cą wyobraźnię. Kto bę-
dzie mógł zrobić zakupy 
w PSS-ach za 400 zł?
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Baran

Przygotuj się na nieprze-
widziane okoliczności 

w relacjach. Zdarzenia, które wyda-
wały się stabilne, mogą nagle przy-
brać inny obrót. Kluczowe będzie, 
abyś pozostał elastyczny i otwarty 
na zmiany. Zamiast opierać się no-
wym sytuacjom, spróbuj dostosować 
się do nich, co pozwoli Ci na lepsze 
zrozumienie bliskich oraz na uniknię-
cie konfliktów.

Byk

W natłoku obowiązków 
nie zapominaj o swoim 

zdrowiu. Przepracowanie może 
prowadzić do wypalenia, dlatego 
zadbaj o równowagę między pra-
cą a odpoczynkiem. Wprowadź 
do swojego dnia krótkie przerwy 
na relaks, a także aktywność fizycz-
ną, która pozwoli Ci się odprężyć. 
Pamiętaj, że zdrowie psychiczne 
i fizyczne jest fundamentem Twojej 
wydajności.

Bliźnięta

Bądź czujny na drobne nie-
porozumienia, które mogą 

przerodzić się w większe kłótnie. 
Warto skupić się na rozwiązywaniu 
problemów na wczesnym etapie, 
zanim emocje wezmą górę. Zamiast 
unikać trudnych rozmów, podejmuj 
je z otwartością i chęcią zrozumienia 
drugiej strony. To pomoże Ci uniknąć 
zbędnych konfliktów i zbudować sil-
niejsze więzi z bliskimi.

Rak

Marzenia to początek, ale 
to działania sprawiają, 

że stają się rzeczywistością. Skup się 
na małych krokach, planowaniu 
i konsekwencji. Trudności są natu-
ralne, ale nie rezygnuj. Każdy suk-
ces przybliża Cię do celu. Postaw 
na cierpliwość i wytrwałość, a Twoje 
pasje rozwiną się.

Lew

Plany częs to  u lega ją 
zmianie. Zamiast się fru-

strować, uelastycznij się. Dosto-
sowuj harmonogram do sytuacji 
i szukaj alternatywnych rozwią-
zań. Taka otwartość pozwoli Ci 
działać spokojnie i skutecznie, 
niezależnie od nieprzewidzianych 
przeszkód.

Panna
Presja w pracy jest na-
turalna, ale nie pozwól, 

aby Cię przytłoczyła. Stosuj tech-
niki relaksacyjne, planuj zadania 
realistycznie i dziel obowiązki, 
gdy to możliwe. Spokój i kon-
centracja pomogą  Ci dzia łać 
skutecznie nawet w trudnych 
sytuacjach.

Waga

Nie obawiaj się  prosić 
o wsparcie w trudnych 

chwilach zawodowych. Bliscy 
i  przyjaciele mogą  dostarczyć 
cennych wskazówek i dodać sił 
do działania. Otwartość na po-
moc nie jest  oznaką  s łabości 
lecz  umie ję tno śc ią  mądrego 
korzystania z  zasobów, które 
masz wokó ł  siebie, co u łatwia 
podejmowanie przemyś lanych 
decyzji.

Skorpion

Budowanie zaufania wy-
maga uwagi, słuchania 

i wrażliwości na potrzeby drugiej 
osoby. Staraj się okazywać wspar-
cie w codziennych sytuacjach 
i reagować na sygnały partnera. 
Otwartość w dzieleniu się uczucia-
mi i przemyśleniami umacnia więź 
emocjonalną. Regularne okazanie 
troski i gotowość do kompromi-
sów dodatkowo wzmacnia lojal-
ność i poczucie bezpieczeństwa 
w związku.

Strzelec

Skupienie się na potrze-
bach partnera przyniesie 

korzyści dla Waszego związku. Uważ-
ne słuchanie i reagowanie na sygna-
ły drugiej osoby pomoże budować 
zaufanie. Pamiętaj, że szczera otwar-
tość i rozmowy o uczuciach wzmac-
niają więź emocjonalną. Warto też 
pamiętać o drobnych kompromi-
sach, które dodatkowo wzmocnią 
relację.

Koziorożec

Nie każda kłótnia wy-
maga natychmiastowej 

reakcji. Czasem wystarczy chwila 
wytchnienia. Staraj się znaleźć kom-
promis i rozmawiać o problemach 
w sposób rzeczowy, bez podnosze-
nia głosu. Drobne gesty dobrej woli 
mogą znacząco złagodzić napięcie. 
Dzięki takiemu podejściu konflikty 
będą rozwiązywane łatwiej i szyb-
ciej, bez zbędnego wysiłku.

Wodnik

Czasem warto zatrzymać się 
i spojrzeć na swoje obowiąz-

ki z dystansem. Analiza tego, co uda-
ło się zrobić, a co wymaga poprawy, 
pozwala lepiej planować przyszłość. 
Szczera refleksja nad własnymi pla-
nami pomoże uniknąć powtarzania 
błędów i lepiej wykorzystać nadcho-
dzące możliwości. Regularny rachu-
nek sumienia daje poczucie kontroli 
i spokoju.

Ryby

Pojawią się nowe możliwo-
ści i sytuacje wymagające 

elastyczności. Ważne jest, aby nie 
opierać się zmianom, lecz spróbować 
je przyjąć z otwartym umysłem. Przy-
stosowanie się do nowych warunków 
pozwoli Ci rozwijać się zarówno zawo-
dowo, jak i w życiu osobistym. Twoja 
odwaga i chęć eksplorowania nowych 
ścieżek przyniosą zadowalające efekty.

przygotowała Wiedźma Agatahoroskop

POZIOMO:

3) skandynawski kraj
9) królewskie rozporządzenie
10) przemoc lub bezprawie
11) europejski kraj
12) pora roku
15) wędrowiec

obieżyświat
16) rzecz do załatwienia
19) arena dla boksera
20) 96 kwadransów
22) przydatna w piaskownicy
23) z lipcem
24) wykaz z rubrykami
25) coś z włoszczyzny
26) dewiza, maksyma
28) iluzjonista
30) trzos, sakwa

PIONOWO:

1) podróż statkiem
2) smaczny grzyb

3) wcięcie w pasie
4) urodzaj na owoce
5) dziecko
6) świętuje 5 lutego
7) miasto w środkowej 

części wyspy Honsiu
8) najpowolniejszy 

chód konia
13) kraj władcy 

muzułmańskiego
14) bulgot lub trzask
16) zwisający

naciek lodowy
17) silnik
18) zadaszenie 

nad przystankiem
20) przeciwieństwo zła
21) widowisko teatralne 

z tańcem
27) naczynie laboranta
28) produkt z młyna
29) Irak lub Meksyk

Litery z pól ponumerowanych od 1 do 18 
utworzą rozwiązanie � przysłowie ludowe

Z rozwiązaniem krzyżówki trzeba zadzwonić do redakcji w poniedziałek 
o godz. 12.00 pod numer 52 334 88 88. Numer konkursowy NIE JEST 
numerem premium. Opłata za połączenie zgodna z cennikiem operatora.

Wygrywa pierwsza osoba, która dodzwoni się z prawidłową odpowiedzią.
Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych, tj. imienia i nazwiska oraz adresu 
przez Jo! Media spółka z ograniczoną odpowiedzialnością z siedzibą w Tucholi 89-500, ul. dra Ka-
rasiewicza 3 w celu uczestnictwa w konkursie o nazwie �Krzyżówka�. Zgodę wyrażam dobrowolnie. 
Wiem, że w każdej chwili będę mógł/mogła odwołać zgodę przez pisemne oświadczenie dostarczone 
do redakcji �Tygodnika Tucholskiego�.

Rozwiązanie krzyżówki nr 53 �Dobrze mówi, kto dobrze czyni�.

nagrodę wygrywa:

Wiesław Fryda z Tucholi 
� zestaw książek ufundowany przez �Tygodnik Tuchol-
ski�
Nagroda do odebrania w redakcji.

przygotowała Bożena Olszewskakrzyżówka nr 1

Uwaga! 20 października 2022 r. wprowadziliśmy zapis regulaminowy do konkursów: krzyżówki i kółka fortuny. Taka koncepcja 
ma na celu urozmaicić obie zabawy i dać szansę na wygraną większej liczbie chętnych uczestników. Zasada brzmi: Zwyciężczyni/
zwycięzca jednego z konkursów (krzyżówki lub kółka fortuny) przez okres dwóch tygodni nie może wziąć udziału w konkursach 
(i w krzyżówce, i w kółku). Ponowny udział w konkursach jest możliwy w trzecim tygodniu/numerze �TT� przypadającym 
od momentu zwycięstwa. Przestrzeganie tej reguły będzie weryfikowane przez redakcję zarówno w momencie trwania 
telefonicznego przyjmowania odpowiedzi konkursowych, jak i podczas odbioru nagrody przez zwyciężczynię/zwycięzcę.

Zasada karencji dotyczy personaliów zwycięzców, jak również danego NUMERU TELEFONU, z którego padła zwycięska odpowiedź.

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych, 
tj. imienia i nazwiska oraz adresu przez Jo! Media spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością z siedzibą w Tucho-
li 89-500, ul. dra Karasiewicza 3 w celu uczestnictwa 

w konkursie o nazwie �Kółko for tuny�. Zgodę wyrażam 
dobrowolnie. Wiem, że w każdej chwili będę mógł/

mogła odwołać zgodę przez pisemne oświad-
czenie dostarczone do redakcji �Tygodni-

ka Tucholskiego�.

W naszym kółku fortuny wystarczy od-

gadnąć podane hasło (ujawnione 

litery nie powtarzają się w haś-

le) i zadzwonić do redakcji

w poniedzia łek  o godz. 

1 2 . 3 0  p o d  n u m e r 

52 334 88 88. Numer 

konkursowy NIE JEST nu-

merem premium. Opłata 

za połączenie zgodna 

z cennikiem operatora. 

Wygrywa pierwsza oso-

ba, która dodzwoni się 
z prawidłową odpowie-

dzią. Rozwiązań pasujących 

do łamigłówki może być kilka. 

W takim przypadku trzeba liczyć 
na szczęście i trafić w hasło, któ-

re wymyśliliśmy w redakcji.

Rozwiązanie kółka nr 53 �Sylwester� (imię męskie).

nagrodę wygrywa:

Iwona Wojtasik ze Śliwic
� zestaw książek ufundowany przez �Tygodnik Tuchol-
ski�

Nagroda do odebrania w redakcji.

kółko fortuny nr 1

kółko fortuny
Kategoria:

polska kuchnia
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Reklama, ogłoszenie płatne

Cennik ogłoszeń drobnych ważny od 1.12.2022 r.

Dam pracę
� Mężczyzna, po 50. roku życia 
szuka pracy, prawo jazdy kat. B, T, 
509-959-707

Sprzedam

� Działka 1000 m2 w Tucholi, 
os. Mickiewicza, zabudowa-
na budynkiem przeznaczonym 
do działalności gospodarczej wraz 
z mieszkaniem w stanie surowym, 
606-733-247
� Działka ok. 350 m2, uzbrojona 
(prąd, gaz, woda, kanalizacja, 
deszczówka), centrum Tucholi, 
601-413-352
� Działka z warunkami zabu-
dowy w miejscowości Brda, 
3119 m2, 95.000 zł, 720-092-
092
� Działka z warunkami zabudowy 
w Śliwicach, 2995 m2, 219.000 zł, 
720-092-092
� Dzia łki budowlane, oko ło 
1000 m2, 60 zł/m2, 512-551-865
� Mieszkanie w Cekcynku, parter, 
64,06 m2, 3 pokoje, 328.000 zł, 
720-092-092

Ceny ogłoszeń drobnych: zwykłe: do 20 słów � 10 zł, do 30 słów � 20 zł, do 40 słów � 30 zł;
pogrubione: do 20 słów � 20 zł, do 30 słów � 40 zł, do 40 słów � 60 zł.

Osoba, która składa zlecenie na reklamę lub ogłoszenie drobne w �Tygodniku Tucholskim� zobowiązuje się do przestrzegania Regulaminu przyjmo-

wania reklam i ogłoszeń w �Tygodniku Tucholskim�. Treść regulaminu dostępna w redakcji.

Użycie na początku ogłoszenia znaku, litery, przedrostka lub słowa niezwiązanego merytorycznie z ogłoszeniem i mającego na celu zmianę alfabetycz-
nej pozycji ogłoszenia w danej rubryce skutkuje potrojeniem ceny ogłoszenia. Ostateczną decyzję, czy takie użycie ma miejsce, podejmuje redakcja.

Kupię
� Ziemię rolną kupię, może być 
z budynkami, 888-047-905

Oddam w najem

� Wydzierżawię ziemię ok. 13 ha. 
Sprzedam kaczki oraz koguty, 
609-145-142

� Banknoty, monety, żetony, pocz-
tówki itp. Kupię lub wymienię, wy-
cena gratis, tel. 660-665-965
� Rometa ogara 205 kupię, 509-
959-707
� S k u p u j e m y  b y d ło :  b y k 
do  18 ,50  z ł / kg ,  j a łówka 
do 16,50 zł/kg, krowa do 15 zł/
kg, (52) 332-30-88, 606-167-635

� Biuro Tłumaczeń � wszystkie 
języki europejskie + inne (44), 
Sępólno Kraj., Nowy Rynek 8 
(8-16.30), (52) 388-37-38, 602-
739-670, grametwm@wp.pl
� Zwrot podatku + zasiłki: Au-
stria, Anglia, Belgia, Holandia, 
Niemcy. Sępólno Kraj., Nowy Ry-
nek 8, 602-739-670, grametwm@
wp.pl

� Adaptacja, aranżacja, budowa 
poddaszy, pomieszczeń, docie-
planie poddaszy wełną, podłogi 
OSB, kompleksowe wykończenie 
wnętrz, regipsy, gładzie, malowa-
nie, układanie paneli, płytek, sufi-
ty podwieszane, ścianki działowe, 
tarasy, zadaszenia z drewna, ogro-
dzenia, A-Z, 725-530-485
� Budowa dachów, ciesielstwo, 
grzanie papy termozgrzewalnej, na-
prawy dachów, tarasów, balkonów, 
usuwanie przecieków, montaż bla-

� Drewno opałowe suche, gałę-
ziówka 180 zł/mp, drewno liścia-
ste porąbane twarde, 220 zł/mp, 
transport jednorazowo 3,7 mp, 
692-777-786
� Drewno opałowe, połupane, 
różnego rodzaju, tel. 513-921-882
� Groch batuta, łubin gorzki karo, 
do siewu lub do karmienia oraz 
traktor deutz-fahr agroplus 315, 
1350 mgt (2014), 664-863-495
� Kukurydza sucha, pszenica, 
groch, możliwość dowozu, 608-
615-448
� Kurczęta brojlery, żywe, 4-ty-
godniowe, waga ok. 1 kg, cena 
14 zł/szt., sprzedaż 20-22 stycznia, 
dowóz darmowy, Bagienica, (52) 
334-67-15
� Kurczęta brojlery, żywe, 6-tygo-
dniowe, waga powyżej 2,2 kg, ce-
na 11 zł/kg, sprzedaż 5-7 lutego, 
dowóz darmowy, Bagienica, (52) 
334-67-15

chy i parapetów, wymiana rynien, 
wszystko co związane z dachami, 
stawianie wiat, zadaszeń, garaży, 
domków, tarasów, 725-530-485
� Elektryk, 602-338-356, 784-
700-127
� Remonty,  kompleksowo, 
od A do Z, duże doświadczenie, 
782-692-192

Sprzedam

� Audi A4 B6 130 KM (2004), au-
tomat, kombi, od 2021 r. w Polsce 
jeden właściciel, 7500 zł, więcej 
informacji: 516-955-473
� Kia Rio 1.2 B 84 KM (2020), 
wersja L, niebieska, 600-026-792
� Kia Venga 1.6 CRDI (2014), Fiat 
Panda 1.1 (2006), 784-741-345
� Mitsubishi Lancer Sport 2.0 
benzyna + gaz (2005), 1800 zł, 
więcej informacji � tel. 667-299-
011
� Opel Zafira 1.7 (2008) + opony 
letnie, 602-594-257

Kupię
� Absolutnie auta dostawcze, 
osobowe, całe lub uszkodzone, 
skorodowane, stan i rok bez zna-
czenia, 516-955-473
� Absolutnie auta kupię osobowe 
oraz dostawcze, całe lub rozbite, 
na złom, z wyrejestrowaniem, 
507-233-461

� Bele siana, pszenżyto, pszenica, 
jęczmień, owies, 601-413-352
� Drewno opałowe � sosna su-
cha, kominkowe � brzoza, dąb 
oraz cienkie sosnowe, możliwość 
transportu, 509-959-707
� Drewno opałowe � sosna su-
cha, sosna rozpałkowa, komin-
kowe � dąb, brzoza, możliwość 
transportu, 509-959-707

Ogłoszenia drobne do bieżącego numeru przyjmujemy do wtorku do godziny 16:00. Można 
też je dostarczyć do jednego z naszych punktów przyjmowania ogłoszeń drobnych. Termin 
przyjmowania ogłoszeń do bieżącego numeru w poszczególnych punktach (poza redakcją 
gazety) może się różnić (zwykle ogłoszenie trzeba dostarczyć do wtorku do godziny 12:00). 
Redakcja zastrzega sobie możliwość odmowy przyjęcia ogłoszenia bez podania przyczyny.

Punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych:

Tuchola: Redakcja �Tygodnika Tucholskiego�, ul. Karasiewicza 3; Gostycyn: GS �SCh� sklep nr 7, 
Carrefour Express, ul. Bydgoska 17; Śliwice: sklep wielobranżowy �Sabina�, ul. Dworcowa 4; 
Bysław: sklep p. Krzyżelewskiego, ul. Główna 61; Kęsowo: sklep �Farmer�, ul. Główna 17; Żal-

no: sklep �Farmer�, ul. Starowiejska 8; Legbąd: sklep p. Wolińskiego, ul. ks. Chudzińskiego 5a.

� Kurki odchowane 20-tygodnio-
we rossa, zamówienia marzec, 
kwiecień, maj, Lubiewo, 660-
269-886
� Kury nioski 23-tygodniowe, 
terminy na drugą połowę marca, 
Raciąż, 695-561-239
� Metalowe słupki do ogrodzenia, 
plandeka z naczepy, przyczepka 
samochodowa, 536-815-138
� Owies KWS contender oraz 
gruber podorywkowy, 665-142-
380
� Piasek (pospółka) oraz czarno-
ziem do ogrodu, 534-665-535
� Przyczepy rolnicze, 2 szt., 
opryskiwacz 600-litrowy, 692-
739-091
� Siano w kostkach dobrej jako-

ści sprzedam. Mieszankę zbożo-

wą kupię, 789-392-969

� Ziemniaki jadalne denar, gala, 
1 zł/kg, pakowane po 15, 25 kg, 
z dostawą, 508-292-245

U R O L O G
dr n. med. Bartosz Brzoszczyk 

specjalista urolog, androlog
Miejskie Centrum Lekarskie 

52 33 433 44

Ogłoszenie płatne

Wójt Gminy Kęsowo

ogłasza drugi przetarg ustny nieograniczony

na sprzedaż nieruchomości stanowiącej własność Gminy Kęsowo:

Oznaczenie 
wg 

ewidencji 
gruntów

Oznaczenie 
wg księgi 

wieczystej

Powierzchnia 
działki (ha)

Opis i położenie nieruchomości
Przeznaczenie
nieruchomości

Cena
wywoławcza 

Wadium
(w zł)

działka

nr 416/18 obręb

Kęsowo

BY1T/00034865/2 0,0308 ha

Lokal mieszkalny nr 5 wraz z udziałem w nieruchomości wspólnej położony w budynku 

czterolokalowym przy ul. Szkolnej 11 w Kęsowie na I piętrze, o powierzchni użytkowej 

70,63 m2 składający się z przedpokoju, łazienki z WC, kuchni, pokoju z alkową 

i komórki. Lokal wyposażony jest w instalację ciepłej i zimnej wody użytkowej, 

instalację kanalizacji sanitarnej, instalację elektryczną, instalację centralnego 

ogrzewania zasilanego z indywidualnej kotłowni c.o.. Dojście i dojazd do nieruchomości 

poprzez działkę gruntu nr 416/16, nieodpłatna służebność przejścia i przejazdu.

lokal mieszkalny 155 520,00 zł 10 886,40 zł

1. Terminy przeprowadzonych dotychczas przetargów: termin I przetargu ustalony był na 16 grudnia 2025 roku, który zakończył się wynikiem negatywnym.

2. Termin i miejsce przetargu: przetarg odbędzie się 20 lutego 2026 r. o godzinie 10:00 w Urzędzie Gminy w Kęsowie przy ul. Głównej 11, biuro nr 18.

3. Obciążenie i zobowiązania nieruchomości: nieruchomości są wolne od wszelkich obciążeń i zobowiązań.

4. Postąpienie: o wysokości postąpienia (nie mniej niż 1% ceny wywoławczej), decydują uczestnicy przetargu.

5. Warunki przetargu:

1) aby przystąpić do przetargu należy wnieść wadium w pieniądzu oraz okazać komisji przetargowej dowód wpłaty wadium. Wpłaty wadium z zaznaczeniem tytułu: wadium działka 

(nr działki i obręb) w podanej w tabeli wysokości w terminie do 17 lutego 2026 r. (decyduje dzień odnotowania środków na rachunku Urzędu Gminy w Kęsowie) należy dokonać 

przelewem na rachunek bankowy Urzędu Gminy w Kęsowie: Bank Spółdzielczy w Tucholi 91 8174 0004 0016 5930 2000 0006.

6. Dodatkowe informacje: szczegółowe informacje dotyczące sprzedawanych nieruchomości można uzyskać w Referacie Infrastruktury, Ochrony Środowiska i Środków Zewnętrznych 

Urzędu Gminy w Kęsowie ul. Główna 11, pok. nr 2, tel. 52 334 40 91, wew. 12 oraz na stronie www.bip.kesowo.pl (sprzedaż, dzierżawa i najem mienia).
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Wydarzenie, które odbyło się 
w murach sali gimnastycznej Spe-
cjalnego Ośrodka Szkolno-Wy-
chowawczego w Tucholi, zgroma-
dziło nie tylko uczniów i wycho-
wanków. Jasełka w wykonaniu 
dzieci mieli okazję obejrzeć tak-
że ich najbliżsi. W tak rodzinnej 
atmosferze magia świąt była wy-
czuwalna niemal na wyciągnięcie 
ręki!

Zebranych serdecznie przy-
witał dyrektor placówki, Tomasz 

Okrzyński, życząc wszystkim 
radości i uśmiechu w te najbar-
dziej wyczekiwane święta. Dzie-
ciom życzył spełnienia marzeń 
� zarówno tych prezentowych, 
o których wie Święty Mikołaj, 
jak i tych skrytych głęboko w ich 
sercach.

Teatr, taniec i piosenka 

Jako pierwsi brawa za swój 
występ zebrali uczniowie klas 
V i VI, którzy przedstawili hi-

s tor ię  Bożego Narodzenia 
w formie teatru cieni. Wymow-
ne gesty i towarzysząca im mu-
zyka wystarczyły, aby w sposób 
niezwykle wzruszający oddać 
istotę tego, co wydarzyło się 
ponad dwa tysiące lat temu. 

Następnie scenę  przeję l i 
przedszkolacy, którzy zapre-
zentowal i  dwa uk łady ta-
neczne do utworów �Święta 
z  Miko łajem� oraz  � Anio -
łek maleńki jak wróbelek�. 
W tańcu można by ło także 
zobaczyć uczniów klasy I-III 
oraz przedstawicieli różnych 
klas. Uczniowie klasy III ZET 
(zespołu edukacyjno-terapeu-
tycznego) zaśpiewali piosenkę 
�Kochany Mikołaju�, a dzięki 
Oliwce wybrzmiał utwór �Ru-
dolf jest reniferem�.

 Jasełka zorganizowały na-
uczycielki Monika Elak oraz 
Daria Gwiździel, a wystąpiły 
w nich wszystkie chętne dzie-
ci. Następnie, już  w mniej-
szych grupach, w zaciszu po-
szczególnych klas uczniowie 
wraz z nauczycielami zasiedli 
do Wigilii.

Tekst i fot. Agata Wiśniewska

Dzieci z SOSW w wyjątkowych jasełkachDzieci z SOSW w wyjątkowych jasełkach

Uczniowie zrobili miłą niespodziankę dyrektorowi placów-
ki. Tomasz Okrzyński otrzymał w prezencie swój portret.

Trzecioklasiści popisali się śpiewem. 

Grupy przedszkolne zatańczyli m.in. do pio-
senki �Święta z Mikołajem�.

Część obsady teatru cieni wraz z katechetką Moniką Elak. Najmłodsi z uwagą oglądali występy starszych kolegów. Sami też mieli swoje pięć minut na scenie. 

Świetlica w Zdrojach gościła 
uczestników przedświątecznego 
spotkania. W ich składzie poja-
wiła się grupa rodzin zastęp-
czych z powiatu tucholskiego. 
Choć było to spotkanie mikołaj-
kowe poprzedzające Boże Na-
rodzenie, to dzieci miały okazję 
zajadać się tym, co uwielbia 
każdy milusiński � popcornem 
i watą cukrową, tworząc słodki 
i kolorowy świat pełen radości. 
Te smakołyki ofiarowało Stowa-
rzyszenie �Dobrze, że Jesteś!� 
funkcjonujące przy Szkole Pod-
stawowej im. Janusza Korczaka 
w Bysławiu. Spotkanie obfito-
wało także w inne pyszności. 

Lokalne Koło Gospodyń Wiej-
skich przygotowało dla wszyst-
kich aromatyczne spaghetti, 
a rodziny przyniosły własne 
domowe wypieki. Pozytywne 
emocje wśród dzieci wzbudziły 
tańczące maskotki � miś Tedi, 
Stich oraz robot Bumblebee. Ko-
lejka do wspólnych zdjęć długo 
nie kończyła się. O dobry na-
strój i szereg kolejnych atrakcji 
dla milusińskich zadbała opie-
kunka świetlicy wiejskiej � Ka-

tarzyna Tobolak-Kwaśniewska.
Kulminacyjnym momen-

tem była wizyta Świętego Mi-
kołaja. Rozlegający się dźwięk 
dzwonka wywołał prawdziwe 

poruszenie. Każde z nich otrzy-
mało prezent, ale najważniejsze 
było to, co trudno zapakować 
w ozdobny papier: uśmiechy, 
szczere emocje i poczucie, 
że są ważne i zauważone.

Przedstawiciele rodzin zastęp-
czych podkreślają, że organizacja 
wydarzenia nie byłaby możliwa 
bez zaangażowania lokalnej spo-
łeczności. Szczególne podzięko-
wania kierują do KGW Zdroje 
oraz sołtysa Macieja Szałatego 
i rady sołeckiej. Dodają, że wy-
darzenie pokazało, jak wiele do-
bra i ciepła może zrodzić się, gdy 
ludzie łączą siły dla dzieci.

Anna Lipska

Wielkie maskotki wspomogły św. Mikołaja. Wielkie maskotki wspomogły św. Mikołaja. 
Świąteczna zabawa w ZdrojachŚwiąteczna zabawa w Zdrojach

Maskotki w przerwie od zabawy, chętnie pozowały do wspólnych zdjęć. Fot. na-
desłane

Młodzi mieszkańcy Zdrojów i grupa rodzin zastępczych bawiła się 
na świąteczno-mikołajkowym spotkaniu. Kulminacyjnym punktem 
była wizyta św. Mikołaja, ale nie mniejszą radość sprawiła impreza 
w towarzystwie olbrzymich, popularnych maskotek.

Uczniowie Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowawczego w Tucholi zaprezentowali 19 
grudnia przedstawienie jasełkowe. Złożyły się na nie teatr cieni, a także występy taneczne. 
Podopieczni placówki sięgnęli również po świąteczne piosenki.
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Tradycja plecionkarstwa z Pol-
ski została oficjalnie wpisana na Li-
stę Reprezentatywną Niematerial-
nego Dziedzictwa Kulturowego 
Ludzkości UNESCO. Wręczenie 
wpisu odbyło się 10 grudnia 2025 
roku podczas 20. Sesji Międzyrzą-
dowego Komitetu ds. Ochrony 
Niematerialnego Dziedzictwa Kul-
turowego w New Delhi w Indiach. 
To wiklinowe kosze, słomiane na-
czynia, misterne formy wyplatane 
z korzeni drzew i plecionka sznu-
rowa � ta znana od stuleci sztuka 
rękodzieła właśnie zyskała należne 
światowe uznanie. Plecionkarstwo 
w Polsce ma wielowiekową trady-
cję, a podstawowym surowcem 

wykorzystywanym w tej sztuce 
zawsze były materiały pochodze-
nia roślinnego: łodygi traw, słomy, 
korzenie sosny czy jałowca. Naj-
ważniejszym materiałem pozostaje 
jednak wiklina, która stanowi dziś 
blisko 90 proc. wykorzystywanego 
surowca. Wyplatanie koszy, na-
czyń, pojemników i ekskluzywnej 
galanterii jest jedną z najstarszych 
gałęzi rzemiosła w naszym kraju. 
Historycznie najbardziej charak-
terystycznym produktem plecion-
karskim była samołówka (więcierz, 
wiersza do łowienia ryb), a rozwój 
rzemiosła na przestrzeni wieków 

wspierali osadnicy, głównie Olen-
drzy, poczynając od średniowie-
cza do połowy XIX w. Od drugiej 
połowy XIX w. oraz w pierwszej 
połowie XX w. znaczący wpływ 
na kształt współczesnego ple-
cionkarstwa miało szkolnictwo 
kierunkowe, kursy i spółdziel-
czość rozwijająca się m.in. w Ga-
licji, Wielkopolsce i na Pomorzu, 
gdzie tradycje te są pielęgnowane 
do dziś (np. warsztaty plecionkar-
skie i wikliniarskie). Obecnie głów-
nymi rejonami, w których działają 
plecionkarze i wikliniarze, są Wiel-
kopolska (okolice Nowego Tomy-
śla), rejon Podkarpacia, Mazowsze, 
Bory Tucholskie i Kaszuby.

Szkółki koszykarskie 
w Tucholi i Śliwicach

Plecionkarstwo w Borach 
Tucholskich ma bardzo starą 
metrykę, zadziwia nieprzemijal-
nością, wielością materiałów, 
technik i form. Zachowanie 
do naszych czasów tego ludowe-
go rękodzieła zawdzięczać należy 
samowystarczalnym w przeszłości 
borowiackim gospodarstwom. 
Wyrabiano wiadra, różnego ro-
dzaju kosze i pojemniki, miarki 
do zboża, tacki, skrzyneczki, 
a także sprzęty domowe codzien-

nego użytku. Dużą rolę odegrały 
warunki fizjograficzne, organizo-
wanie w czasach zaboru �prze-
mysłu domowego� oraz rodząca 
się w II Rzeczypospolitej idea 
regionalizmu. Wiemy to z ba-
dań publikowanych przez etno-
grafów polskich i niemieckich, 
zasobów archiwów oraz z pra-
sy wielkopolskiej i pomorskiej. 
Należy przypomnieć postać dra 
Kazimierza Karasiewicza, który 
przy �Spółce�(polska organiza-
cja ekonomiczno-gospodarcza) 
wspólnie z wikarym Kiedrow-
skim i właścicielem gospodarstwa 
Warczakiem z Koślinki (dzisiejszej 
ul. Głównej) założył w 1897 r. 
szkółkę koszykarską. Tajniki �lu-
dowego rzemiosła� zgłębiało 
w niej 30 osób. W tym samym 
czasie w Śliwicach ks. Stanisław 
Sychowski zorganizował szkółkę 
koszykarską z myślą o stworze-
niu możliwości zarobkowych 
w miejscu zamieszkania, a nie 
�na saksach�. Swoje doświadcze-
nia w tym zakresie opublikował 
w pracy� O przemyśle domowym 
w Borach Tucholskich�. W mię-
dzywojniu, kilka lat po odzy-
skaniu przez Tucholę i powiat 
niepodległości za sprawą Powia-
towej Komisji Kulturalno-Oświa-
towej rozbudzona została potrze-
ba pielęgnowania sztuki ludowej 
i folkloru. Głównym propagato-
rem idei regionalizmu było To-
warzystwo Popierania Przemysłu 
Ludowego, które organizowało 
kursy, odczyty i wystawy sztuki 
ludowej. Za sprawą Ferdynanda 
Kupki, kierownika Szkoły Wydzia-
łowej w Tucholi została powoła-
na szkółka koszykarsko-plecion-
karska, nawiązująca do tradycji 
szkółkarskiej z okresu zaboru.

Także po II wojnie światowej 
czynione były starania dla re-

aktywowania tradycyjnego 
plecionkarstwa. W II połowie 
lat 60. ubiegłego wieku w Iwcu 
Spółdzielnia Przemysłu Ludowe-
go i Artystycznego �ART. � Re-
gion� z Sopotu organizowała 
kursy plecionkarstwa. Część 
uczestników tych kursów współ-
pracowała potem z tą spółdziel-
nią zarobkowo. W historię sztuki 
ludowej w Borach Tucholskich 
wpisali się nestorki i nestorzy 
plecionkarstwa: Franciszka 

Ciżmowska, Otylia Rydzkow-

ska, Barbara i Renata Kulba-

ka z Iwca, Antoni Hapka-Ka-

szuba osiedlony w Legbądzie 
oraz Edmund i Stanisław Pie-

sikowie z Koślinki koło Legbąda.

Plecionkarstwo w Borach 
Tucholskich ma się dobrze

Dzisiaj tradycje dawnego ple-
cionkarstwa podtrzymują Han-

na Behrendt i Anna Przytarska 
� utytułowane twórczynie ludowe 
z certyfikatami, niekwestionowa-
ne mistrzynie plecionki spiralnej, 
wytwórczynie ekskluzywnej ga-
lanterii plecionkarskiej. To nagra-
dzane i wyróżniane uczestniczki 
Światowych Festiwali Wikliny 
i Plecionkarstwa oraz krajowych 
i międzynarodowych konkursów 
plecionkarskich. Anna Przytarska 
uczestniczyła w konferencjach 
przygotowujących materiały 
do wniosku o wpis na listę UNE-
SCO. Koszykarstwo tradycyjne (ko-
sze � kipy, macki, kobiałki i inne) 
z powodzeniem uprawiają nagra-
dzani i wyróżniani w konkursach 
na współczesną sztukę ludową 
Henryk Tyda i Jolanta Bągorska. 
Wyplataniem z wikliny zajmuje się 
Marzena Przytarska, a także An-

na Przytarska. Obie prowadzą 
warsztaty wyplatania z wikliny. 
Makramą, czyli sztuką wiązania 

sznurka, która razem z plecion-
karstwem i wikliniarstwem została 
wpisana na listę, zajmuje się Wie-

sława Kolc. Jej prace wykonywa-
ne ze sznurków bawełnianych, 
lnianych i konopnych zachwycają 
bogactwem wzorniczym, precyzją 
i nienaganną techniką wykonania.

Ku przyszłości 

Wpisanie tego ludowego rze-
miosła artystycznego uważanego 
za współczesną sztukę ludową 
na Listę Reprezentatywną Nie-
materialnego Dziedzictwa Kul-
turowego Ludzkości UNESCO 
ma na celu ochronę i promocję 
plecionkarstwa jako żywej tra-
dycji przekazywanej z pokolenia 
na pokolenie. To szansa na roz-

wój tego unikalnego rękodzieła 

poprzez warsztaty, wystawy i pro-

jekty edukacyjne, które pozwolą 

młodszym pokoleniom odkrywać 
jego bogactwo i zapewnią między-

pokoleniowy przekaz tej tradycji� 
� napisano na stronie Minister-
stwa Kultury i Dziedzictwa Na-
rodowego. I niech tak się dzieje! 

Maria Ollick, 

prezeska Borowiackiego 

Towarzystwa Kultury

– To nie tylko prestiż, ale przede wszystkim potwierdzenie, że praca wykonywana w warsztatach w całej Polsce 
ma znaczenie globalne. To dowód, że tradycja, która powstaje w naszych dłoniach, jest częścią światowego dzie-
dzictwa – mówi Wojciech Świątkowski, prezes Stowarzyszenia Polskich Plecionkarzy. Plecionkarstwo ma silny 
związek z Borami Tucholskimi i naszą kulturą. 

Marzena Przytarska przy pracy.

Nasi plecionkarze. Od lewej Hanna Behrendt, 
Jolanta Bągorska, Henryk Tyda, Anna Przytarska

Okres świąteczno-noworocz-
ny obfituje w multum jasełek 
i spotkań opłatkowych, ale już 
tradycyjne kolędowanie z domu 
do domu nie jest takie oczywiste. 
Mamy świeży przykład z Małego 
Mędromierza. 

Wielopokoleniowa grupa ko-
lędników zebrała się w tutejszej 
świetlicy wiejskiej: ze św. Mi-
kołajem na czele, z postaciami 
charakterystycznymi dla kolę-
dowania w składzie, aby ruszyć 
ulicami wsi. To, że mieszkańcy 

usłyszą liczną grupę, zapowiada-
ło mobilne nagłośnienie, z któ-
rego popłynąć miały energiczne 
aranżacje kolęd. Kolędnicy z Mę-
dromierza i bez niego poradzili-
by sobie znakomicie. Nie szczę-
dzili gardeł, by wywołać do okien 
albo drzwi mieszkańców miejsco-
wości. Najczęściej kompletnie 
zaskoczonych. Kolędnikom to-
warzyszyliśmy na początku trasy, 
kiedy mieszkańcy reagowali dość 
nieśmiało. Ale już wtedy zdarzyło 
się, że dwoje młodych mieszkań-

ców w towarzystwie taty sponta-
nicznie dołączyło do przebranej 
grupy. Później mogło być już tyl-
ko lepiej.

Kolędowanie wyszło z inicja-
tywy nowo powstałego w sołec-

twie Koła Gospodyń Wiejskich 
i Moniki Janowic. Tę formację 
widzimy w terenie coraz czę-
ściej, bo swoje stoisko stwo-
rzyła w ostatnim czasie także 
na II Borowiackim Jarmarku 

Bożonarodzeniowym. KGW 
nie składa się wyłącznie z pań, 
bo angażują się też mężczyźni, 
a to ostatnio coraz popularniej-
szy trend w KGW. 

Tekst i fot. (pp)

Z dobrą nowiną przez Mały Mędromierz. Tego jeszcze 
tu nie było

Kolędnicy z Małego Mędromierza.

Głośno, bo nawet z... potężnym mobilnym 
nagłośnieniem, barwnie, ale przede wszyst-
kim radośnie i z dużą energią. W taki spo-
sób po raz pierwszy, od kiedy przynajmniej 
my  pamiętamy, ulicami Małego Mędro-
mierza podążali kolędnicy, zatrzymując się 
przy kolejnych domach.

Polska (borowiacka) tradycja plecionkarska na liście UNESCO!Polska (borowiacka) tradycja plecionkarska na liście UNESCO!
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Odszedł człowiek ważny nie 
tylko dla Śliwic, ale też całej spo-
łeczności Borów Tucholskich. Już 
podczas świąt Bożego Narodzenia 
informowaliśmy, że znany w re-
gionie przedsiębiorca i społecznik 
Jan Myśliwiec zmarł w Wigi-
lię � 24 grudnia 2025 roku. Miał 
81 lat, w ostatnim czasie zmagał się 
z chorobą. W mroźne, wtorkowe 
przedpołudnie (30 grudnia) w Śli-
wicach odbył się pogrzeb. Uczest-
niczyliśmy w ostatnim pożegnaniu 
Jana Myśliwca przynajmniej z kilku 
powodów. Był zaangażowanym 
społecznie mieszkańcem i inicja-
torem ciekawych wydarzeń, lubił 
zaskoczyć. Jako przedsiębiorca 
przez lata współpracował z naszym 

wydawnictwem, a na podstawie 
niejednej prywatnej rozmowy wie-
dzieliśmy, że był też oddanym, jed-
nocześnie krytycznym czytelnikiem 
�Tygodnika�. Potrafił pochwalić, ale 
też skomentować opisywany temat 
czy pracę dziennikarską.

Otrzymał najwyższe 
odznaczenie PZŁ

Do kościoła pw. św. Katarzyny 
Aleksandryjskiej w Śliwicach przy-
byli nie tylko okoliczni mieszkańcy. 
Świątynia wypełniła się przedsta-
wicielami oficjalnych delegacji 
i pocztami sztandarowymi. Były 
lokalne władze, reprezentanci kół 
myśliwskich i Polskiego Związku 
Łowieckiego Zarządu Okręgowe-
go Bydgoszcz, członkowie Bractwa 
Świętego Huberta, przedsiębiorcy, 
współpracownicy czy przedstawi-
ciele tucholskiego cechu rzemiosł. 

W pierwszych rzędach zasiedli naj-
bliżsi, w tym dzieci Jana Myśliwca: 
Małgorzata, Tomasz i Jacek wraz 
z rodzinami.

Mszy przewodniczył ks. An-

drzej Koss, który prywatnie przy-
jaźnił się z Janem Myśliwcem. 
Proboszczowi śliwickiej parafii 
towarzyszyli księża Krzysztof Pią-

tek oraz Daniel Szczeblewski.
Podczas uroczystości pogrze-

bowych kilkukrotnie wspomina-
no zasługi Zmarłego dla lokalnej 
społeczności, Borów Tucholskich 
i PZŁ, którego członkiem był 
ponad 50 lat. Jeszcze w świąty-
ni głos zabierali myśliwi, mistrz 
bractwa Zenon Dejnowski i wójt 
gminy Śliwice Daniel Kożuch.

Przypomniano m.in., że Za-
kład Skupu Przetwórstwa Trzo-
dy, Bydła i Dziczyzny �Myśliwiec�, 
założony przez znanego przed-
siębiorcę ponad 35 lat temu, 
niezmiennie promuje wyroby 
z dziczyzny w całym regionie. 
Jan Myśliwiec był w grupie za-
łożycielskiej Bractwa Świętego 
Huberta, w którym do śmierci 
dbał o finanse � pełniąc funkcję 
podskarbiego. To on zasponso-
rował okazały pomnik św. Hu-
berta z białego marmuru, który 
w czerwcu 2025 roku stanął 
w centrum Śliwic. Angażował się 
też w sprawy samorządu, będąc 
w przeszłości radnym gminnym.

W trakcie pogrzebu Janowi 
Myśliwcowi oficjalnie przyzna-
no (pośmiertnie) �Złom� � naj-
wyższe, honorowe odznaczenie 
Polskiego Związku Łowieckiego. 

Odpowiedni akt przekazał rodzi-
nie Rafał Sulkowski � członek 
Naczelnej Rady Sołeckiej.

 Z zakładu zazwyczaj 
wychodził ostatni. 
Z zabaw też

Jednym z najważniejszych mo-
mentów uroczystości stała się prze-
mowa córki � Małgorzaty � pełna 
wzruszających wspomnień, ale też 
historii z humorem ukazujących, 
jakim człowiekiem, z perspektywy 
najbliższych, był Jan Myśliwiec. 
Pełnym pasji, bardzo pracowitym, 
przedsiębiorczym i myślącym 
o ciągłym rozwoju, ale jednocze-
śnie wesołym, chętnym do spotkań 
towarzyskich, spontanicznym i ko-
chającym odkrywać świat. Wielo-
krotnie nad trumną padało �Tatu-
siu�, a córka przyznawała, że jako 
nauczycielka napisała mnóstwo 
opowiadań i rozprawek, ale ten list 
pożegnalny należał do najtrudniej-
szych zadań w życiu.

� Pamiętam doskonale, jak 
wracałeś z zakładu późno wie-
czorem, a na czwartą wsta-
wałeś i szedłeś na wydawkę, 
bo ty na samym początku zajmo-
wałeś się wszystkim sam, nawet 
ważeniem towaru dla klientów 
i do sklepów firmowych. Mia-
łam wówczas wrażenie, że Ty się 
chyba nigdy nie męczysz, bo gdy 
nadchodził weekend, z ochotą 
spędzałeś czas na różnych [...] 
zabawach i świętowaniu, i zazwy-
czaj z imprez wychodziłeś ostatni 
� wspominała Małgorzata Myśli-
wiec-Spychalska.

Przypomniała dalej barw-
ną historię życia taty, który 
jako młody chłopak uczył się 
na krawca, ale po podłożeniu 
majstrowi pinezki na krzesło, 
musiał zmienić plany. Praco-
wał nawet na Śląsku w kopalni, 
gdzie skończył szkołę zawodową. 
Po powrocie do Śliwic czekała 
go służba w wojsku, ale też wiel-
ka miłość � przyszła żona Zofia 

Banach � a co za tym idzie cięż-
kie powroty z przepustek. Praco-
wał w Starogardzie Gdańskim, 
w Skórczu na stacji paliw, był 
też taksówkarzem.

Monika, Małgosia, 
a może Dorotka?

Kiedy Jan Myśliwiec miał już 
żonę, synów, dobrą pracę, samo-
chód i nowe mieszkanie, zapra-
gnął mieć... córkę. Oczywiście 
swój cel zrealizował.

� I to nic, że przez 5 dni moja 
mamusia i bracia mówili do mnie 
Monika. Ty tak się cieszyłeś 
i świętowałeś ten fakt, że gdy do-
tarłeś w końcu do Urzędu Stanu 
Cywilnego, stwierdziłeś, że sam 
już nie wiesz, jakie to miało być 
imię, więc zdecydowałeś, że bę-
dzie Małgorzata, bo kolega miał 
Małgośkę i to była superdziew-
czyna. A jeszcze na drugie dałeś 
Dorotka, bo u sąsiadów była taka 

z kitkami � mówiła dalej córka, 
a historia ta, tak jak wiele innych, 
siłą rzeczy wywoływała uśmiech 
na twarzy. Małgorzata przyznała 
też, że z ojcem od zawsze łączy-
ła ją niesamowicie mocna więź 
emocjonalna. 

Podkreślała, że z Janem My-
śliwcem wszyscy chcieli rozma-
wiać, nierzadko doradzać się 
w ważnych kwestiach. A on, 
mimo że bez wyższego wykształ-
cenia, z każdym znalazł wspól-
ny język: inżynierem, lekarzem, 
księdzem, wójtem czy � z nasze-
go doświadczenia � dziennika-
rzem.

� To stanowi w moim od-
czuciu fenomen, ponieważ 
ludzie chę tnie przyjeżdżali 
do Ciebie, żeby porozmawiać, 
coś przedyskutować, skorzystać 
z Twojej wiedzy i doświadcze-
nia życiowego � usłyszeliśmy 
w kościele.

Trzęsienie ziemi? 
No i co z tego?

Jan Myśliwiec lubił podróżo-
wać, nierzadko z wnukami. Zwie-
dził niemal całą Europę. Do Afry-
ki Środkowej wybrał się, mając... 
79 lat. Pojechał do Ugandy 
i Ruandy. W książeczce obo-
wiązkowych szczepień zapisa-
no po polsku i angielsku: �zbyt 
wiekowy na podanie szczepio-
nek�. Czy to jakaś przeszkoda? 
Nie dla Myśliwca. Z kolei w Azji 
było na przykład tak:

� Kiedy podczas trzęsienia ziemi 
w Nepalu wszyscy w hotelu bardzo 
się bali i na prośbę obsługi zgroma-
dzili się w jednym miejscu, brako-
wało tylko Jana Myśliwca. Stwier-
dziłeś wtedy, że chcesz spać i żad-
na siła Cię z łóżka nie wyciągnie. 
Wszystko się trzęsło, żyrandole bu-
jały się na wszystkie strony, a Ty naj-
spokojniej w świecie odpoczywałeś. 
Teraz też odpoczywasz. Śpisz sobie 
spokojnie. Ale znając Ciebie Tatu-
siu, już niebawem, w krainie wiecz-
nej szczęśliwości, gdzie nie ma łez 
i nic nie boli, rozkręcisz jakiś mały 
interes w myśl przekonania, które 
przyświecało Ci przez całe życie. 

Powtarzałeś bowiem, że małą łyżką 
też smakuje.

Pochowany 
u boku ukochanej

Małgorzata podkreślała, że �Ta-
tuś� był bardzo oszczędny w sło-
wach i gestach, a jednocześnie 
pełen miłości dla najbliższych. 
Miał niebywałą wręcz pamięć 
do faktów i historii związanych 
ze Śliwicami czy szerzej regio-
nem. Do ostatnich chwil wierzył, 
że wyzdrowieje i wróci do swojego 
biura, do zakładu. Cały czas miał 
sporo planów. Dosłownie kilka 
dni przed odejściem przestał py-
tać o firmę oraz wzywać księgową 
na spotkania i rozmowy.

Jan Myśliwiec spoczął na cmen-
tarzu parafialnym w Śliwicach 
� obok swojej ukochanej żony Zofii.

Tekst i fot. Kamil Tajl

Jan Myśliwiec powtarzał: „Małą łyżką też smakuje”

W trakcie pogrzebu Janowi Myśliwcowi oficjalnie przyznano (pośmiertnie) �Złom� 
� najwyższe, honorowe odznaczenie Polskiego Związku Łowieckiego.

Jan Myśliwiec przez ponad 50 lat związany był z Polskim Związkiem Łowieckim. 
W kościele pojawiły się jednak nie tylko delegacje i poczty sztandarowe związane 
z łowiectwem. 

Mimo niesprzyjającej aury, Jana Myśliwca żegnały na śliwickim cmentarzu tłumy.

Zdjęcie znanego przedsiębiorcy niósł jeden z wnuków. W tle córka Małgorzata 
Myśliwiec-Spychalska.

W życiu osiągnął wiele. Przedsiębiorca, społecznik, sponsor

Księgową na spotkania firmowe wzywał prawie do ostatnich dni. Dbał o biznes, ale też o los rodziny. Lubił żar-
tować, spotykać się z ludźmi, podróżować – nawet w wieku 79 lat... do Afryki. Robił rzeczy oryginalne, nietu-
zinkowe. Postawił w Śliwicach ogromny pomnik św. Huberta, który – jak się okazało – do złudzenia przypomina 
samego sponsora. W zeszłym tygodniu pożegnaliśmy Jana Myśliwca.
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Według językoznawców, któ-
rzy mają wpływ na naszą pol-
szczyznę, dokonywane zmiany 
w ortografii to nie rewolucja. 
Wg nich zmiany stanowią na-
turalny etap w rozwoju norm 
językowych. Dostosowują się 
do nowych potrzeb użytkow-
ników języka polskiego i mają 
uporządkować pewne zasady, jak 
również wyeliminować zbyt dużo 
wyjątków. Celem zmian jest za-
tem uproszczenie i ujednolicenie 
reguł ortograficznych.

Puk, puk czy puk-puk?

Nie można się nie zgodzić 
z takim stwierdzeniem, kiedy spoj-
rzymy na obowiązujące do końca 
grudnia 2025 roku zasady par wy-
razów równorzędnych, podob-
nie lub identycznie brzmiących, 
występujących zwykle razem, 
np. tuż-tuż czy cha, cha. Jestem 
ciekawa, czy ktoś z was, z pełnym 
szacunkiem dla czytelników, zdaje 
sobie sprawę, że do końca grud-
nia powinniśmy pisać np. puk, 

puk z przecinkiem, a już stuk-puk 

z łącznikiem (czyli popularnym 
myślnikiem). Można było się po-
gubić, prawda? Być może ktoś 
pomyśli, że te połączenia rzadko 
są używane w codziennej polsz-
czyźnie, szczególnie tej pisanej. 
No tak, ale już tuż-tuż w esemesie 
chce się czasami napisać, a cha, 

cha w komunikacji internetowej 
wykorzystywane jest wyjątko-
wo często (zwracam przy okazji 
uwagę, że cha, cha oznaczające 
śmiech piszemy przez ch). Czy 
RJP ułatwia nam posługiwanie się 
polszczyzną w tym zakresie? Otóż 
uważam, że to najbardziej liberal-
na nowa zasada. Fakultatywność 
daje nam pełną swobodę pisania. 
Mamy bowiem od Nowego Roku 
do wyboru aż trzy wersje pisowni:

� z łącznikiem, np. tuż-tuż; 
trzask-prask; bij-zabij; cha-cha; 

� z przecinkiem, np. tuż, tuż; 
trzask, prask; bij, zabij; cha, cha; 

� rozdzielnie, np. tuż tuż; 
trzask prask; bij zabij; cha cha.

No i koniec pułapek w kon-
kursach ortograficznych :)

Półżartem, ale: pół 
żartem, pół serio. Serio?

Serio, taka zasada jest zapi-
sana w słownikach, które stoją 
na naszych półkach: �Liczebnik 
pół zapisywany jest łącznie ja-

ko składnik wyrazu złożonego, 
np. półcień, półprodukt, półżar-

tem, półgłosem, półprzytomny, 
półżartować, półklęcząc�, ale: 
�Jeśli pół powtarza się w zda-
niu w parze wyrazów złożo-
nych, które wspólnie określają 
to samo zjawisko ujęte z dwóch 
stron (a więc oznaczają jedną 
czynność, cechę, jeden stan czy 
proces), to pół piszemy wtedy 
oddzielnie, np. pół praca, pół 
rozrywka; pół leżała, pół czuwa-

ła; pół żartem, pół serio.� To cytat 
ze słownika, który od 1 stycznia 
nie jest już obowiązujący. Co się 
zmieniło? W nowych słowni-
kach nie będzie już całego cy-
towanego fragmentu od: ale. 
Uproszczenie zaproponowane 
przez językoznawców to wpro-
wadzenie łącznej pisowni członu 
pół� w wyrażeniach: półzabawa, 

półnauka; półżartem, półserio; 
półspał, półczuwał. Nie będziemy 
się musieli już zastanawiać. Z pół 
zawsze razem! 

Jestem tu zobowiązana 
wspomnieć o regule, która zo-
stała zapisana w tym miejscu 
w ogłoszeniu RJP, mianowicie 
o tym, że w połączeniu typu: 
pół-Polka, pół-Francuzka (od-
niesionym do osoby będącej 
w połowie Polką, w połowie 
Francuzką) obowiązuje pisownia 
z łącznikiem. Nie jest to jednak 
nic nowego. Jeśli drugi wyraz 
to nazwa własna, czyli pisany 
jest literą wielką, nie może być 
pisowni łącznej, musi być łącz-
nik. Tak już było.

Nibydobrze...

Identyczne ujednolicenie, jak 
to z pół-, zostało ogłoszone przez 
RJP w odniesieniu do cząstek 
niby- i qasi-. I znów: z wyrazami 
zapisywanymi literą małą cząstki 
niby-, quasi- zapisuje się wg no-
wych zasad łącznie, np. nibyar-

tysta, nibygotyk, nibyludowy, ni-

byorientalny, nibyromantycznie; 
nibybłona, nibyjagoda, nibykłos, 
nibyliść, nibynóżki, nibytorebka; 
quasiopiekun, quasinauka, quasi-

postępowy, quasiromantycznie. 

I oczywiście jak w powyższej 
zasadzie, jeśli drugie słowo połą-
czenia wyrazowego jest rzeczow-
nikiem własnym, wówczas całość 
piszemy z łącznikiem, np. niby-

-Polak, quasi-Anglia.
*quasi � niby, rzekomo

Czy superzabawę 
czytaliśmy 
jako supe-rzabawę?

Do końca grudnia obowią-
zywała zasada mówiąca o tym, 
że przedrostki zarówno rodzime, 
jak i obce piszemy łącznie z rze-
czownikami pospolitymi. W do-
tychczasowych słownikach tych-
że przedrostków jest wymieniona 
cała strona A4, w tym: super-, 

ekstra-, eko-, wege-, mini-, maksi, 

midi-, mega-, makro-. Do koń-
ca grudnia powinniśmy wszyscy 
pisać, że: pojawiła się superpro-

mocja, była ekstrazabawa czy 
w smartwatchu zainstalowano 

miniaparat. Ta norma okazywała 
się jednak coraz bardziej martwa. 
W witrynach i gazetkach skle-
powych obserwowaliśmy super 

promocje (wbrew obowiązującej 
regule), a instytucje zapraszały 
na super zabawy karnawałowe, 
żeby klienci nie czytali środkowe-
go rz w połączeniu prawidłowo 
(!) napisanego wyrazu: superza-

bawa. Rada Języka Polskiego 
wprowadziła możliwość pisow-
ni rozdzielnej. Możliwość, czyli 
wprowadzono to rozwiązanie pod 
pewnymi warunkami. Popatrzmy 
na ogłoszenie RJP: �dopuszczenie 
rozdzielnej pisowni z wyrazami 
zapisywanymi małą literą cząstek 
takich jak super-, ekstra-, eko-, 

wege- mini-, maksi, midi-, mega-, 

makro-, które mogą występować 
również jako samodzielne wyra-
zy, np. miniwieża lub mini wieża, 
bo jest możliwe: wieża (w rozmia-
rze) mini; superpomysł lub super 

pomysł, bo jest możliwe: pomysł 
super; ekstrazarobki lub ekstra 

zarobki, bo jest możliwe: zarobki 
ekstra; ekożywność lub eko żyw-

ność, bo jest możliwe: żywność 
eko. Pewne wyrazy pozostaną 
jednak pisane zawsze łącznie, 
np. makroekonomia, która jest 
nauką badającą procesy gospo-
darcze i nie można w zdaniu użyć 
pojęcia ekonomia makro.

Od kogo zależy interpretacja? 
Jak zawsze w takim przypadku 
� od piszącego. A przy wątpli-
wościach będzie trzeba zajrzeć 
do słownika � nowego!

Prof. Miodek boi się, 
że będzie musiał pisać 
„gdyby” oddzielnie

Taki tytuł artykułu w interne-
cie rzucił mi się w oczy już ponad 
półtora roku temu, kiedy to RJP 
ogłosiła po raz pierwszy zmiany 
w polskiej ortografii. Zaintere-
sowałam się tą zmianą, cho-
ciaż wtedy nie wszyscy wierzyli, 
że modyfikacje wejdą w życie. 
Niewiele wtedy zrozumiałam... 
Rada ogłosiła taką regułę: �Wpro-
wadzenie rozdzielnej pisowni 
cząstek -bym, -byś, -by, -byśmy, 

-byście ze spójnikami, np. Zasta-

nawiam się, czy by nie pojechać 
w góry.� Do dzisiaj tak jest. Tyl-
ko ten przykład na stronie RJP. 
Przygotowując się w październi-
ku do wykładu inauguracyjnego 
dla UTW oraz rozpoczynając pi-
sanie cyklu artykułów dla �TT�, 
musiałam być pewna. Zaczęłam 
szukać, szperać, pytać, również 
bezpośrednio w RJP. Co się oka-
zało? 

Zacznę  od  tego , 
c o  o b o w i ą z y w a ł o . 
Do grudnia 2025 r. obo-
wiązywała nas następują-
ca pisownia cząstek -bym, 

-byś, -by, -byśmy, -byście:
� łączna ze spójnika-

mi (np. gdyby, jeślibyśmy, 
żeby, abyś, ale również: 
jednakby, skorobyście, 

niżbym) i  osobowymi 
formami czasowników 
(np. czytałbyś, zrobiliby-

śmy, zastanowiłabym się, 
padałoby � czyli te, które 
nazywamy trybem przy-
puszczającym);

� oddzielna � w każ-
dej innej sytuacji, a więc: 
z nieosobowymi czasow-
nikami (np. napisać by się 
chciało, trzeba by dokoń-

czyć) i innymi częściami 
mowy (np. pięciu by wzię-

ło udział, najlepiej by było).
Wydawałoby się zatem, 

że wg nowej zasady gdyby 

i żeby faktycznie należy pi-
sać oddzielnie. Otóż nie. 
Okazało się, że pisownia 
pozostaje aktualna z tymi 
spójnikami, z którymi two-
rzy się osobny wyraz. Ale 
co to znaczy? Ponieważ 
czytelnicy nie mają jesz-
cze do dyspozycji nowych 
słowników, to podam tutaj 
kilka najczęstszych przykła-
dów. Sami językoznawcy, 
którzy decydowali o zmia-
nach, przyznali, że ciężko 
byłoby im napisać: ponie-

ważby, bobym, czylibyśmy, 
chociażbyś czy albowiem-

bym, a wg �starej� zasady 
tak właśnie powinno się 
wyrazy te pisać, bo to prze-
cież połączenie spójników 
z cząstkami: -bym, -byś, -by, 

-byśmy, -byście. Wprowa-
dzono zatem zasadę pisow-
ni oddzielnej. Od 1 stycznia 
poprawny zapis to:

..., ponieważ by świę-

tował;..., bo bym nie dał 
rady;..., czyli byśmy przy-

jechali;..., chociaż byś prze-

prosił;..., albowiem bym 

zaprosił.
Pisownia łączna obo-

wiązuje jednak nadal m.in. 
w wyrazach: gdyby (gdy-
bym, gdybyś, gdybyśmy 
itd.), jeśliby (i wszystkie 
końcówki osobowe, rów-
nież w kolejnych przykła-
dach), jeżeliby, aby, byle-

by, iżby, oby, żeby.
Szczęśliwego nowego 

roku (małymi literami, 

bo życzę całego roku 

szczęśliwego, a nie tyl-

ko Nowego Roku, czyli 

1 stycznia)!

Beata Tajl

Dziś publikujemy ostatnią część zmian 
w  polskiej ortografii obowiązujących 
od 1 stycznia 2026 roku. Czy od razu od No-
wego Roku musimy stosować wszystkie 
modyfikacje w naszym codziennym życiu? 
Co z tablicami placów, alei czy tabliczkami 
adresowymi, jeśli w naszym adresie zaszła 
zmiana w pisowni? Czy musimy je wymie-
niać? Czy wszystkie szkolne lektury bę-
dą drukowane od  nowa? Czy maturzyści 
i ósmoklasiści będą oceniani po nowemu? 
O tym już za tydzień. Dziś przyjrzyjmy się 
kolejnym zmianom, jakie przygotowała Rada 
Języka Polskiego.

Reforma ortografii 2026

D iś blik j t t i ść i

Nibydobre zmianyNibydobre zmiany

Zostaje łącznie:Zostaje łącznie:
gdybym

jeśliby

jeżeliby

aby

byleby

iżby

oby

żeby

BYŁO JEST

tuż-tuż tuż-tuż albo tuż, 
tuż albo tuż tuż

trzask-prask
trzask-prask a. trzask, 
prask a. trzask prask

bij zabij
bij-zabij a. bij, za-

bij a. bij zabij

cha, cha
cha-cha a. cha, 
cha a. cha cha

stuk-puk
stuk-puk a. stuk, 
puk a. stuk puk

puk, puk
puk-puk a. pu-

k-puk a. puk puk

BYŁO JEST

alboby albo by

bobyśmy bo byśmy

czylibyście czyli byście

dlategoby dlatego by

jednakbym jednak bym

leczby lecz by

niżby niż by

zanimbyś zanim byś

zatembyśmy zatem byśmy

BYŁO JEST

superpomysł superpomysł albo 
super pomysł

ekstrazarobki
ekstrazarobki a. 
ekstra zarobki

miniwieża miniwieża a. 
mini wieża

ekożywność ekożywność a. 
eko żywność

makroskala
makroskala a. 
makro skala

BYŁO JEST

półcień półcień

półprodukt półprodukt

półżartem półżartem

ale: pół żar-
tem, pół serio

i: półżartem, 
półserio

pół praca, pół 
rozrywka

półpraca, pół-
rozrywka

pół spała, pół 
czuwała

półspała, pół-
czuwała

BYŁO JEST

niby-gotyk nibygotyk

nibynóżka nibynóżka

niby-ludowy nibyludowy

quasi-nauka quasinauka
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Na bezpośrednie obcowa-
nie ze sztuką w formie, do któ-
rej przez lata przyzwyczaił nas 
Tucholski Ośrodek Kultury, mu-
sieliśmy trochę poczekać. Wszyst-
ko z uwagi na remont, który ob-
jął m.in. tamtejszą salę wystaw. 
Teraz jednak przestrzeń jest już 
dostępna, tak więc wraz z no-
wym rokiem można rozpoczynać 
w mieście sezon prezentowania 
sztuki wszelakiej. Co na począ-
tek?

Ostra, precyzyjna kreska, re-
alizm przedstawionych postaci, 
anatomia zwierząt, rysunki, akry-
le, a do tego... fizjoterapia. W sali 
wystaw TOK-u zaprezentowane 
zostaną prace Jakuba Felczaka. 
Wernisaż odbędzie się już w naj-
bliższy piątek (9 stycznia) o godzi-
nie 17:00. Wystawa potrwa do 26 
stycznia, wstęp jest wolny.

Jakub Felczak ma 31 lat, 
urodził się w Mławie, obecnie 
mieszka w Bydgoszczy. Ab-
solwent Collegium Medicum 
UMK na kierunku fizjoterapia, 
na co dzień pracuje w zawodzie. 
Miłośnik przyrody, polskich gór, 
lekkoatletyki, zwierząt, a w szcze-
gólności koni i psów. Samouk 
rysunku i malarstwa. Człowiek, 
który �artystą chciałby zostać�. 
W swoich pracach wykorzystuje 
takie techniki jak: akryl, olej, ry-
sunek kredką oraz ołówkiem. Łą-
czy klasyczne podejście do formy 

z wrażliwością na detal i niuanse 
tonalne. Koncentruje się na pre-
cyzyjnym studium anatomii, świa-
tła i faktury, dążąc do oddania si-
ły, elegancji oraz indywidualnego 
charakteru zwierzęcia. Twórca 

specjalizujący się w realizmie. 
Uważa, że nie ma piękniejszych 
i bardziej wdzięcznych zwierząt 
do przedstawiania na płótnie niż 
konie.

(kt), fot. nadesłane

W Tucholskim Ośrod-
ku Kultury pojawią 
się interesujące pra-
ce twórcy z Bydgosz-
czy, który „artystą 
chciałby zostać”. 
Motywem przewod-
nim będą realistycz-
ne sylwetki zwierząt. 
Wernisaż już w pią-
tek.

 � Bernadeta Mrozik, l. 77 � Lubiewo
 � Mariola Walczak, l. 55 � Sucha
 � Maria Ciżmowska, l. 81 � Kamie-
nica

 � Roman Edmund Krajewski, l. 78 
� Gostycyn

 � Tadeusz Chechła, l. 79 � Drożdzie-
nica

 � Tadeusz Szwed, l. 72 � Okoniny 
Nadjeziorne

 � Jerzy Stosik, l. 81 � Śliwice
G.

śp. 
Jerzego Bony

Jana

Rodzinie

śp. Romana 
Krajewskiego

Krajewskiego

Tuchola: pierwsza wystawa po dłuższej przerwie

W nowy rok z Felczakiem i jego 
realizmem

Reklama, ogłoszenie płatne

Reklama, ogłoszenie płatne

Masz temat

52 336 30 50
– DZWOŃ!
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Czy ktoś z młodych ludzi wie, 
iż poza dzisiejszą Cross Akademią 
istniała w Tucholi inna sekcja 
motorowa i to w ramach klubu 
Tucholanka? Dzięki gościnności 
i świetnej pamięci Zbigniewa 
Brzuchalskiego, który aktualnie 
w Wielkim Mędromierzu prowa-
dzi Izbę Pamięci Zabytków Tech-
niki i Motoryzacji, możemy udać 
się w odległą podróż z odgłosem 
silników w tle, zapachem sma-
rów, spalin...

Właściciel uroczego miejsca, 
gdzie czas się zatrzymał, opo-
wiedział nam długą historię sek-
cji motorowej, która przeżywała 
wzloty i upadki. Umarła natural-
ną śmiercią, jak określa to roz-
mówca. On sam był od pokoleń 
skazany na motoryzacyjny żywot, 
bo jego dziadkowie jeszcze przed 
wojną mieli w Tucholi pierwszą 
taksówkę. Sam Zbigniew Brzu-
chalski dorastał w otoczeniu aut 
i motocykli, podglądał naprawy, 
przebywał w warsztatach, póź-
niej pracował w transporcie. 
Dziś � obok niestety nieobecnego 
z ważnych powodów Łodzimie-

rza Józepczuka � nie ma wielu 
ludzi, którzy tworzyli sekcję, jeź-

dzili na zawody, rasowali silniki, 
byli z motocyklami i gokartami 
za pan brat. Nieprzypadkowo 
pojawiły się gokarty, bo takie za-
wody były ewenementem w ży-
ciu Tucholi. 

 � Izba pamięci to wszyst-
ko, co udało się zebrać, zacho-
wać, zakonserwować, odnowić 
w miarę możności i ulokować 
w jednym miejscu � opowiada 
Zbigniew Brzuchalski. � W tym 
wąskim, ale długim pomiesz-

czeniu znajduje się kilka dekad 
w postaci sprzętu nie tylko mo-
toryzacyjnego. W 2003 zawiązało 
się Tucholskie Stowarzyszenie Po-
jazdów Zabytkowych, zaś nasza 
izba została otwarta w 2014 roku. 

1949 rok – pierwszy duży 
rajd motocyklowy 

Najstarsze wspomnienia spi-
sane z istnienia sekcji motoro-
wej to jej powołanie do życia 
zaraz po wojnie. W 1945 roku 
powstał Harcerski Klub Spor-
towy, który później zmieniał 
swoją nazwę (Gwardia � Ogni-
wo � Sparta). W określeniu roz-
mówcy były to struktury zjedno-
czone pod nazwą Tucholanka. 

Pierwszy duży rajd motocyklo-
wy odbył się w 1949 roku. Kil-
ka lat później był to LZS Tucho-
lanka pod rządami Kazimierza 

Libery .  Kupiono wówczas 
nowe motocykle i zawodnicy 
mieli obowiązek brania udzia-
łu we wszystkich zawodach. 
Dużą prezentację pełnej sekcji 
stanowił pochód pierwszoma-
jowy w 1957 roku, zachowany 
w notatkach Zbigniewa Brzu-
chalskiego. 

 � Niestety sekcja motorowa 
w 1959 roku przestała funkcjono-
wać, na rok zawiesiła działalność 
� mówi były jeździec Tucholanki. 
� W 1960 roku grono zapaleń-
ców znów ożywiło sekcję, a rok 
później cała Tucholanka miała 
łącznie z motocyklistami dzie-
sięć sekcji sportowych różnych 
dyscyplin. 

Chude lata sześćdziesiąte 
nie rozpieszczały sekcji moto-
rowej. Musiała znów zniknąć 
z życia sportowego Tucholan-
ki na okres 1963-1965. Tu po-

jawiają się ważne personalia. 
To Antoni Giłka � jeden z ludzi, 
których działania doprowadziły 
do kolejnego wskrzeszenia sek-
cji w połowie lat 60. XX wieku. 
Równie istotne są trzy niefor-
malne podziały sekcji na cross, 
rajdy motocyklowe i karting. 
Wkrótce też tucholscy motocy-
kliści � sportowcy zaczęli być 
wspierani przez Polski Związek 
Motorowy, co i tak nie uchro-
niło sekcji przed trzecim kryzy-
sem w roku 1969. Kolejny etap 
to początek lat 70., gdy ster 
przejął Witold Żółkiewicz, 
który zmienił także nazwę sek-
cji na Ludowy Klub Turystyczny. 
Zmierzch sekcji to rok 1976. 

 � Ten rok to orientacyjne 
zakończenie sportowej działal-
ności grupy � podsumowuje ten 
wątek Zbigniew Brzuchalski. 
� Zabrakło sportowego ducha, 
ludzie stali się bardziej dojrzali, 
zmieniły się priorytety, kierunki 
spoglądania na świat. Zmieniała 
się technologia, a sama sekcja 
nabrała charakteru bardziej re-
kreacyjnego, krajoznawczego. 
Pozostały: wspomnienia, sylwet-
ki ludzi, ich twarze, dokumenty 

i zapiski, zdjęcia i stojące obok 
nas motocykle. 

Podrobił podpis ojca, 
aby dołączyć do braci 
na motocyklach

Mentorem wielu zawodników, 
w tym osobistym guru sportów 
motocyklowych dla Zbigniewa 
Brzuchalskiego był Franciszek 

Liegmann. Dziś ponad dziewięć-
dziesięcioletni mężczyzna mógłby 
nadal być wzorem sportowca, 
o czym nie omieszkał wspomnieć 
nasz rozmówca. 

 � Franciszek Liegmann był 
jednym z najlepszych jeźdźców 
sekcji motorowej. Szybko stał się 
kimś, kogo chciałem naśladować 
i stąd chęć dołączenia do braci 
na motocyklach � wyznaje Zbi-
gniew Brzuchalski. � Dostałem 
deklarację do wypełnienia przez 
rodziców z racji mojej niedo-
rosłości, ale nie przyniosłem 
jej do domu, bo obawiałem 
się, że rodzice jej nie podpiszą. 
Znałem podpis ojca i na kolanie 
podpisałem dokument bez jego 
wiedzy i zgody. 

Od tego czasu i posiadania 
pierwszego motocykla można 
było odbywać treningi w wie-
lu miejscach, jak na niewielkie 
miasto i tamte czasy. Szczegól-
nie pierwsza i główna część sek-
cji, czyli motocrossowa, miała 
szerokie pole do popisu i równie 
bogaty wybór miejsca do jazdy. 
Pojawili się rewelacyjni jeźdźcy, 
można było też obserwować wy-
ścigi na ulicach Tucholi.

Wszystko to pojawi się w dru-
giej części historii sekcji motoro-
wej tucholskiego klubu.

Tekst i fot. Jarosław Kania

A oprócz tego np. współpraca z żużlowcami bydgoskiej Polonii, podróże – od stara z przyczepą na twardych 
ławkach po autokar z prawdziwego zdarzenia. Wszystko to niegdyś istniało w stolicy Borów Tucholskich. Podróż 
przez dziesięciolecia wspólnie ze Zbigniewem Brzuchalskim pozwoliła przypomnieć wiele wydarzeń, którymi 
żyła Tuchola. Czas na dwuczęściową historię sekcji motorowej tucholskiego klubu, niestety już nieistniejącej. 
Odświeżamy oś czasu z racji jubileuszu MLKS-u Tucholanka Tuchola. 

Zbigniew Brzuchalski z sentymentem i błyskiem w oku opowiadał o latach świet-
ności sekcji motorowej. 

Od lewej: Zbigniew Brzuchalski, Franciszek Liegmann i Zbigniew Kilichowski. 

Zdjęcia sprzed dekad to dziś nieistniejący już świat sportu motorowego. 

Była sekcja, były starty i sukcesy. 
W kolekcji Zbigniewa Brzuchalskiego 
jest sporo dyplomów. 

Ta licencja ma grubo ponad pięćdzie-
siąt lat. Cel uświęca środki � aby roz-
począć treningi, trzeba było podrobić 
podpis ojca. 

Sporty motorowe. 80 lat istnienia Tucholanki Tuchola – historia sekcji motorowej, część 1.

A ó t ół ż żl i b d ki j P l ii d óż d t t d h

p y j j, ę

Cztery tory motocrossowe, uliczne wyścigi gokartów, starty Cztery tory motocrossowe, uliczne wyścigi gokartów, starty 
na wydarzeniach rangi ogólnopolskiej i europejskiej...na wydarzeniach rangi ogólnopolskiej i europejskiej...
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KS Żalno – po raz 
pierwszy i nieostatni

KS Żalno to drużyna młoda, 
ale zapał do gry w niej nie mija 
nawet w zimowej aurze. Mecz 
noworoczny w Żalnie był roz-
grywany po raz pierwszy i nie 
zebrał tłumów, jednak zawiązał 
się być może słuszny zwyczaj 
spotkań w kolejnych latach wła-
śnie 1 stycznia. Mecz miał głębszy 
cel � integrację piłkarzy i lokal-
nego środowiska, stąd na boisku 
obecni byli sołtys Żalna Dariusz 

Sikorski i wójt gminy Kęsowo 
Radosław Januszewski, który 
sam stanął do gry. Pierwszy raz 
w tym roku bramkarza pokonał 
Krystian Okonek. 

Małe bramki i zmniejszone 
pole gry pozwoliły pobiegać 
wszystkim bez potężnego wyczer-
pania. Piłkarze opuścili boisko 
w dobrych nastrojach i z głę-
bokim przekonaniem, że za rok 
na mecz przyjdzie zdecydowanie 
więcej ludzi. 

TKP w pełnym 
wymiarze czasu 

Dwa razy po 45 minut zagra-
li piłkarze TKP i ich przyjaciele 
w południe 1 stycznia. Nie za-
brakło sił na tyle, by nie dotrwać 
do ostatniego gwizdka, choć 
zadyszka pojawiła się niejeden 
raz. Prowadzący mecz Jacek 

Jeziorski oficjalnie dopuścił kil-
kumetrowe spalone, co nie prze-
łożyło się na same bramki, gdyż 
goli z rażących spalonych nikt 
nie widział. 

Spotkanie z uśmiechem, hu-
morem, autoironicznym podej-
ściem charakterystycznym dla 
tego zespołu i o tej porze, było 
też okazją do niekończących 

się rozmów 
ludzi, którzy 
dawno s ię 
nie widzieli. 
Duch w na-
rodzie nie gi-
nie, bo w no-
worocznym meczu TKP pojawił 
się nadkomplet graczy, zatem 
po zaśnieżonej murawie biegało 
prawie trzydziestu zawodników. 
Strzelcem pierwszego w nowym 
roku gola był Jakub Glazik. 

Sokoły wzniosły się 
do piłkarskiego boju 
po zmroku 

Na tradycyjny mecz nowo-
roczny stawiło się niewielu pił-
karzy, bo przyznano, że to pora 
po sylwestrze, ponadto niestety 
czas robi swoje: wielu piłkarzy 
Sokołów rozjechało się po świe-
cie, a w Bory przybywają rzad-
ko. Wielu też narzeka na zdrowie 
wynikające z wieku i nienajlep-
szej formy. . Kiedyś frekwencja 
faktycznie była zdecydowanie 
wyższa. 

Na graczy czekał gospodarz 
obiektu Marek Zienkiewicz, 
który co prawda do Sokołów 
należy, ale ze względu na zdro-
wie zdecydował się tylko przy-
glądać meczowi. Wcześniej 
przygotowa ł  s z tuczną  na-
wierzchnię do gry, odsłaniając 
spod śniegu linie. Waldemar 

Siemiński � nieformalny lider 
Sokołów i koordynator ich spo-
tkań sportowych � pierwszy 
w 2026 roku trafił do bramki. 
Gry nie ułatwiały zimno, za-
cinający wiatr i śnieg. Mimo 
wszystko za rok Sokoły znów 
mają zamiar się spotkać. 

Tekst i fot. 

Jarosław Kania TPO Sokoły w najmniejszej grupie, ale z wielkim sercem do gry. 

KS Żalno po raz pierwszy wybiegł na boisko w Nowy Rok. Padło kilkanaście bramek, a za rok powtórka. 

Mecz noworoczny TKP Tuchola to bogata tradycja i jak zawsze duża frekwencja. 

Redakcja: 89-500 Tuchola, ul. dra Karasiewicza 3, tel. 52 336 30 50.

Biuro czynne od 8:00 do 16:00 (w soboty nieczynne), e-mail: biuro@tygodnik.pl, tygodnik.pl

Sport: Jarosław Kania (e-mail: sport@tygodnik.pl);

współpracują: Halina Gut, Hanna Szulwic; rubryki stałe: Aniela Czyżyk, Bożena Olszewska;

sekretariat, skład komputerowy i łamanie: Krzysztof Janikowski (e-mail: biuro@tygodnik.pl); korekta: Halina Gut;

wydawca: Jo! Media spółka z ograniczoną odpowiedzialnością, 89-500 Tuchola, ul. dra Karasiewicza 3; 

druk: Polska Press Sp. z o.o. Drukarnia w Bydgoszczy, ul. Grunwaldzka 229, tel. 52 584 86 60.

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania i adiustacji oraz zmiany tytułów dostarczanych tekstów.

Redakcja nie odpowiada za treść reklam, ogłoszeń, życzeń oraz listów od czytelników. 

Anonimów nie publikujemy. Tekstów niezamówionych nie zwracamy. 

Teksty artykułów, zdjęcia i wzory reklam są chronione prawem autorskim.

Piotr Paterski (redaktor naczelny),
tel. kom. 505 166 687

(e-mail: piotr@tygodnik.pl)
Kamil Tajl,

tel. kom. 781 770 703
(e-mail: kamil@tygodnik.pl)

Agata Wiśniewska,
tel. kom. 781 770 702

(e-mail: agata@tygodnik.pl)
Anna Lipska,

tel. kom. 452 541 700
(e-mail: anna@tygodnik.pl)

DZIAŁ REKLAMY:

przedstawiciel na powiat tucholski:

Kamil Tajl,

tel. kom. 503 140 734,

(e-mail: reklama@tygodnik.pl)

redakcja: Krzysztof Janikowski,

tel. kom. 515 149 391,

(e-mail: biuro@tygodnik.pl)

Ogłoszenia drobne do bieżącego numeru

przyjmujemy do wtorku do godz. 16.00,

a reklamy i ogłoszenia ramkowe

do wtorku do godz. 12.00.

KLAUZULA INFORMACYJNA

Biorąc udział w dowolnym konkursie/plebiscycie i dostarczając do redakcji zdjęcie albo rozwiązanie konkursu/plebiscytu na kuponie, mailem, telefonicznie, 
za pomocą SMS-a czy w dowolny inny sposób, wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji tego 
konkursu/plebiscytu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska oraz dostarczonego zdjęcia na łamach Tygodnika Tucholskiego.
Zgodnie z art. 13 ust. 1 i ust. 2 ogólnego rozporządzenia o ochronie danych osobowych z dnia 27 kwietnia 2016 r. informuję, iż:

� administratorem Pana/Pani danych osobowych jest Jo! Media spółka z ograniczoną odpowiedzialnością z siedzibą w Tucholi 89-500, ul. dra Karasiewicza 3.
� Pana/Pani dane osobowe będą przetwarzane tylko i wyłącznie w celu realizacji konkursu/plebiscytu, w którym Pan/Pani uczestniczy, na podstawie 
art. 6 ust. 1 pkt a wyżej wymienionego rozporządzenia
� Pana/Pani dane osobowe mogą zostać przekazane firmom Home.pl, ul. Zbożowa 4, Szczecin, Fibero Sp z o.o., ul. Wojska Polskiego 65, Bydgoszcz 
oraz Bild Presse Polska Sp. z o.o., ul. Żwirki 17, 90-539 Łódź w celu zapewnienia prawidłowego przebiegu konkursu.

� Pana/Pani dane osobowe będą przechowywane do czasu zakończenia konkursu, a dane zwycięzców przez okres wymagany prawem oraz przez 
okres przedawnienia roszczeń przysługujących administratorowi danych i w stosunku do niego.
� posiada Pan/Pani prawo dostępu do treści swoich danych oraz prawo ich sprostowania, usunięcia, ograniczenia przetwarzania, prawo wniesienia 
sprzeciwu, prawo do cofnięcia zgody w dowolnym momencie bez wpływu na zgodność z prawem przetwarzania, którego dokonano na podstawie 
zgody uzyskanej przed jej cofnięciem;
� ma Pan/Pani prawo wniesienia skargi do Prezesa UODO gdy uzna Pan/Pani, iż przetwarzanie Pana/Pani danych osobowych narusza przepisy ogólnego 
rozporządzenia o ochronie danych osobowych z dnia 27 kwietnia 2016 r.;
� podanie przez Pana/Panią danych osobowych jest dobrowolne. Jednak konsekwencją niepodania danych osobowych będzie brak możliwości uczest-
nictwa w konkursie/plebiscycie.
� Pana/Pani dane nie będą przetwarzane w sposób zautomatyzowany ani nie będą podlegały profilowaniu.

Piłka nożna 

Dwa mecze w Tucholi, jeden w Żal-
nie. Ten ostatni po  raz pierwszy, 
ale – jak zarzekają się organizatorzy 
– nie po raz ostatni. Po zabawie syl-
westrowej lenistwo jest jak najbardziej 
usprawiedliwione, ale niekoniecznie 
potrzebne, co udowodniły trzy druży-
ny w powiecie.

D a mec e T choli jeden Żal

Trzy mecze noworoczne – tradycja Trzy mecze noworoczne – tradycja 
ma coraz większy zasięgma coraz większy zasięg
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Zima i temperatury poniżej 
zera stopni pośrednio wpływają 
na gwałtowny przyrost pożarów 
kominów, co dobitnie widać 
w strażackich statystykach. Choć 
ich zdecydowana większość koń-
czy się opanowaniem przez stra-
żaków bez spektakularnego roz-
przestrzenienia się, raz na jakiś 
czas zdarzy się przypadek nawet 
z dramatycznym finałem.

Niestety z taką sytuacją ma-
my do czynienia w przypadku 
Lubiewic i wydarzeń, które ro-
zegrały się w sobotę 3 stycznia. 
Pożar wybuchł w starym domu 
konstrukcji murowano-drew-
nianej i początkowo mowa była 
o kominie. Wydarzenia gwałtow-
nie nabrały tempa.

Kuchnia stanęła w ogniu 
po zawaleniu stropu

Grzegorz Polok, oficer praso-
wy KP PSP Tuchola relacjonuje, 
że strażacy po przybyciu na miej-
sce zastali bardzo duże zadymie-
nie w kuchni. Właściciel i jedyny 
jego użytkownik znajdował się 
poza budynkiem.

� Przystąpiono do gaszenia 
pomieszczenia kuchennego, 
które było objęte ogniem. Z roz-
poznania, które udało się wyko-
nać, wynikało, że pożar zaczął się 
od sadzy w kominie. Następnie 
przeniósł się na strop nad kuch-
nią. Tam pożar pozostał, ale strop 
spadł na dół � informuje funk-
cjonariusz. Strop był konstruk-

cji trzcinano-glinianej. Zajęty 
ogniskiem, wpadając do kuchni 
zapalił kolejne elementy w bu-
dynku. Jak słyszymy, właściciel 
budynku nie miał widocznych 
obrażeń, nie chciał też być za-
brany do szpitala karetką zespo-
łu ratownictwa medycznego, 
która została wezwana do Lu-
biewic. Mężczyzna znajdował się 
�pod wpływem zdarzenia�.

�Tygodnik� był w Lubiewi-
cach i obserwował działania 

strażaków z Komendy Powiato-
wej Państwowej Straży Pożarnej 
w Tucholi i jednostek OSP z: Lu-
biewa, Bysławia i Minikowa. In-
terwencję podjęło pogotowie 
energetyczne. Pracownicy Enei 
odłączyli zasilanie budynku.

Bez dachu nad głową. 
Zareagowała gmina

Dla mieszkańca domu to wy-
jątkowy dramat. Zniszczenia 
wewnątrz, ale przede wszystkim 

zawalenie się stropu, powoduje, 
że ten stary budynek nie nadaje 
się do zamieszkania. Taką infor-
mację praktycznie od ręki, pro-
tokolarnie strażacy byli zmuszeni 
przekazać mężczyźnie. To bez-
względny zakaz użytkowania. 
Jeszcze podczas akcji gaśniczej 
na miejscu pojawiły się władze 
lokalne Lubiewo z wójt Joanną 

Jastak na czele.

Od razu otoczony opieką

67-letni mężczyzna w Lu-
biewicach mieszkał praktycznie 
od urodzenia. W domu żył sam 
od śmierci żony. Po pożarze prak-
tycznie od ręki został otoczony 
opieką najbliższych i sąsiadów.

� Przez swoich bliskich został 
zabrany do Bydgoszczy. Od ra-
zu otrzymał schronienie. Rodzi-
na już wcześniej chciała zabrać 
go do siebie, ale pan wolał nie 
opuszczać Lubiewic � tłumaczy 
Joanna Jastak. W imieniu gmi-
ny Lubiewo deklaruje swojemu 
mieszkańcowi każde możliwe 
wsparcie, gdyby np. miało dojść 
do odbudowy lub remontu do-
mu.

Tekst i fot. Piotr Paterski

Zaczęło się od  pożaru sadzy w  kominie, 
który w  tym przypadku pokazał, jak bar-
dzo może eskalować i czym się skończyć. 
Starszy mężczyzna został bez dachu nad 
głową. Jeszcze tego samego dnia znalazł się 
pod opieką gminy.

Pracownicy pogotowia energetycznego odłączyli zasilanie domu, który zaczął płonąć w środku.

Pożar rozwinął się wewnątrz starego domu. W środku zawalił się strop.

Akcja strażaków 3 stycznia w Lubiewicach.

Akcja w Lubiewicachj

Dom płonął wewnątrz i zawalił się strop. Dramat Dom płonął wewnątrz i zawalił się strop. Dramat 
jedynego mieszkańcajedynego mieszkańca

Witamy na świecie W ciągu kilku ostatnich dni przyszli na świat: Fot. (al), (aw)

Wojciech Paweł Straszewski, 
30.12, 3250 g, 52 cm, Szczecinek

Mikołaj Warmbier, 30.12, 
3850 g, 57 cm, Mała Klonia

Syn p. Mizerskich, 30.12, 
3830 g, 56 cm, Przechlewo

Maksym Pawlik, 30.12, 3550 g, 
56 cm, Lubania � Lipiny

Jan Stanisław Czapiewski, 
29.12, 3320 g, 56 cm, Wiele ,, g,g, , SS

Miłosz Pawlikowski, 4.01, 
3660 g, 53 cm, Sępólno Kraj.

gg, ,

Mieczysław Dubiel, 1.01, 
4200 g, 58 cm, Osie

, g,g,g ,

Klara Thiede, 4.01, 2900 g, 56 cm, 
Gostycyn

Gratulujemy
rodzicom
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